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Dziennik Poznański
. j c#dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

0111 poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. gza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Kekla-my ©d 
'¡¡•¿sza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. tcYi administracyi i ekspedycji winny być 

6iJft ' frankowane.

Za Redakcją odpowiedzialny 
jglaw Bronikowski w Poznaniu

, Ekspedycja i Błóro Kedalrcyi przy pla- 
Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Pszaaniu 2 tal. 15 abr., w państwie ni« 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fan., w Austryi 6 {gulienów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,2w Szweoy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we Włoszeck 
w Szwaj ca?yi i Belgii 4 tal., w Turcyi 88 w Amo­

ry co 6 tal. 7X/» sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspei. Dzień. Pozr.$
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, B u 11 i e r & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­

verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete- 
ffl0yer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et RabfAl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.
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Im więcćj zbroję, się mocarstwa, im więcej mnożę 
projekta, zmierzające do organizacyi i powiększenia 

jii, tćm starannićj usiłuję rzędy i usłużna im prasa

I mawiać w opinię i bałamucić ję, że wszystko, co się 
¡je, dziej© się w celu utrzymania pokoju i że pro- 
iowane reformy w armii, zwiększanie kadr wojsko- 
ch i t. p., że i to nawet rękojmię jest europejskiego 
toju. Ze tak jest, przekonywa nas mowa tronowa, 
$ cesarz zagaił parlament niemiecki, przekonywa

(jekt do prawa o tak zwanym Landsturmie, przedło- 
y parlamentowi, przekonywa wreszcie tak rzędowa 
liberalna prasa niemiecka. Cesarz niemiecki zarę- 

»pnia dawał pokojowe w swój mowie, a zakończył ję 
ipowiedzia reform wojskowych i groźbę dla zagranicy. 
' uski minister wojny jenerał Kameke podnosił także 

zoraj, składajęc u laski marszałkowBkićj projekt rzę­
sy o landsturmie, pokojowe zamiary polityki nie- 
eckićj; prasa niemiecka bawi się marzeniami o wie- 

pokoju — a mimo to zaniepokojona wcięż
Minia nie oddaje się złudzeniu, — ale przeciwnie 
O cięgłćj pozostaje niepewności i obawie. Upa- 

c handlu i przemysłu, stagnacya w interesach, 
i, ttórej berlińskie rozpisuję się dzienniki, wynikiem 

t tego przekonania, że nie o utrzymanie pokoju cho- 
rzędowi, ale o nagromadzenie jak najliczniejszych 
wojskowych i że zbytni wzrost Niemiec i chwilowa 
przewaga nie są rękojmię pokoju, ale cięgła tylko 

tastpźbę. To tćź jak się zdaje, w celu uspokojenia umy- 
izyfeiw, wystąpiła urzędowa Prov. Corr. z długim ar- 
>ne. tulem, w którym rozbierajęc szczegółowo, nie pom- 
-|ojny już po który raz, mowę tronowę, zaręcza, że ka- 
zin 1 FJ wyraz tchnie miłościę pokoju. Z krótkiego 
10 sprawozdania wczorajszego posiedzenia parlamentu wi- 
5 ,lezna wszakże, że nie wszyscy posłowie parlamentu 
i ijdzielaję to zdanie urzędowego organu. Widoczna 

’ już z krótkiego przemówienia hr. Bauestrem i z za- 
~ miedzi niektórych pism berlińskich, że projekt rzę 
L/^wy o tak zwanym landszturmie przejdzie w parla- 

ucie, ale że na silnę natrafi opozycyę ze strony tych 
—kitowanych, którzy szczęścia i przeznaczenia naro­

bi nic szukają w większej lub mniejszej liczbie bi- 
lajffigo wojska.
na i Wspominaliśmy już przed kilku dniami, że w obec 
zgldiżajacych się obrad francuzkiego Zgromadzenia na­

pisowego mnożę się rozmaite pogłoski, które już 
317; ze strony rzędu, już to z łona samego Zgromadze-

i wyjść maję. Wieści te i dzisiaj się powtarzaję.
Korespondent paryzki N a t i o n. Z t g. donosi, że 

zed zebraniem się Zgromadzenia spodziewają się 
jzyscy orędzia marszałka Mac-Mahona, w którem 
'ezydent rzeczypospolitćj żądać będzie natychmiasto­
wi organizacyi septennatu. Z drugićj znów strony 
idnosza, że projekta do praw konstytucyjnych nie tak 
ybko będę przedmiotem obrad parlamentarnych, 
tóra z tych wiadomości jest prawdziwa, trudno dziś 
zec, więcćj wszakże wiary przywięzywaćby można 

e tśj drugiej pogłoski, bo rozdział, jaki istniał da-
[ $niej między stronnictwami politycznemi Zgromadzenia 

irodowego, istnieje i dzisiaj, bo nie widzimy, ażeby 
1 stronnictwa, tak jak nam się przedstawiają obecnie, 
awnolne były dla dobra państwa poświęcić swe partyjne

J dynastyczne cele.
W sprawie zaburzeń, jakie odbyły się w Podgo- 

czy, odbiera Deutsche Ztg. telegram z Caro- 
rodu, donoszący, że reprezentanci Austryi, Rosyi i 

1 lemiec oświadczyć mieli poufnie w Carogrodzie, iż 
, Ina za rozruchy na pograniczu tureckićm spada tyl- 

(,1 na władze tureckie; Porta więc winna w obec mo­
jego konfliktu surowo ukarać winnych i zadośću- 
ynić żądaniom Czarnogórców.

Wiadomości o wyborach w północnych Stanach 
ednoczonych brzmię pomyślnie dla stronnictwa de- 
lokratycznego. Telegramy nowojorskie donoszę, że 

■'* przyszłym kongresie republikanie mieć będę w se- 
mie większość dziesięciu członków, natomiast w Izbie

PAMIĘTNIKI
Miana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
°d dnia 12 lipca 1831 r. do 20 mają 1841 roku.

WS dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202, 209, 
211, 216, 237, 238, 239, 240, 241, 242, 243, 244, 245, 246,

247, 248, 249, 251, 252, 253 i 254.)

I 8 kwietnia. Dzień się zaczął smutnie nader, 
. J>d przysłania okropnych deklaracyi organizacyi 

'^’Kiewskich. Już więc bez żadnego wstydu, bez
wmrlnfln na łralrfoł uri Arlańalri na «SarinłocSZdnego względu na traktat wiedeński, na świętość 

iggi, Polska wyraźnie wcieloną jest do Moskwy. 
e.Prezentacya narodowa, wojsko osobne zniesione, sę-

Powie od woli cara zależni, edukacya stłumiona, Mo- 
ale przypuszczeni do wszystkich urzędów, słowem, 

r atjń cios istnieniu polskiemu zadany. Niestety nie 
r Polski; na obećj ziemi czekać śmierci, w obećj 
¡8lni stare kości pogrzebać przyjdzie.
ji, Acz zgnieceni tym zabijającym ciosem, rozbiegli- 

8*S jeszcze po parlamentowych przyjaciołach na- 
’ M, zagrzewać ich do podniebienia głosu za nami.

reprezentantów demokraci mieć będę przewagę o 30 
deputowanych. To tćż rezultat wyborów nie mało po­
dobno zaniepokoił umysły w Waszyngtonie. Zwycięztwo 
demokratycznego stronnictwa uważają tam jako sym­
ptom niezadowolenia kraju z polityki obecnego rzędu 
i jako wotum niezaufania dla niego, a prasa amery­
kańska wypowiada nawet, że wybory uskutecznione, są 
protestem przeciwko kandydaturze Gr&nta na prezy­
denturę i protestcwyprzeciwko zgubnćj jego administra- 
cyi. Nadmieniamy jeszcze, że w New Jersey wybrano 
gubernatorem, członka stronnictwa demokratycznego 
p. Bedle.

Bombardowanie przez karlistów miasta Irun, jak 
najświeższy donosi telegram, do żadnego jak dotych­
czas nie doprowadziło rezultatu. Wojska rzędowe 
stracić miały 6 w zabitych, 10 w rannych, straty kar­
listów niewiadome.

’•c Walne zebranie członków tutejszćj 
spółki pożyczkowój odbędzie się we wtorek, t. j. dnia 
10 bm. o godzinie 8 wieczorem na sali bazarowój. — 
Walne zebranie to jest jednćm z najważniejszych, na 
niem bowiem komisya wybrana ad hoc przedstawi 
projekt do nowych ustaw, które maję na celu 
tutejszą spółkę pożyczkową na silnych oprzeć pod­
stawach a tćm eamóm trwały jćj byt zapewnić. Zda­
wałoby się więc, że każdy z członków zainteresuje się 
mocno sprawę, która na porządek dzienny przyszłego 
walnego zebrania przychodzi i że zapragnie zapoznać 
się z projektem do nowych ustaw. Tymczasem jak 
się z dobrego źródła dowiadujemy, oddrukowany pro­
jekt w tysiącu przeszło egzemplarzach leży sobie jak 
najspokojniój w biurze dyrekcyi spółki i nie tylko za­
miejscowi ale i miejscowi poń się nie zgłaszają. Zale­
dwie na tysiąc przeszło członków kilkunastu było cie­
kawych czy zainteresowanych i po projekt się zgłosiło. 
A przecież gdyby każdy czuł, że tu chodzi po prostu 
o jego skórę, zgłosiłby się po ów projekt, zapoznałby 
się z nim, a wówczas dyskusya na walnem zebraniu 
uprościłaby się i wreszcie każda zapadła uchwała nosi­
łaby na sobie cechę tej dojrzałości i rozmysłu, jakie i 
rzeczy i sprawie przystoję. Aby więc takie uchwały 
zapadły, należy się miejscowym członkom zgłosić, bez­
zwłocznie po projekt do biura dyrekcyi, zamiejscowym 
zaś odnieść się przez kartę korespondencyjną, a ży­
czeniu ich zadość się stanie.

Jeszcze jedno: Stosownie do ustaw dotąd obowię- 
zujęcych, aby walne zebranie mogło się odbyć, winna 
być na nióm obecna co najmniój jedna szósta część 
wszystkich członków a więc co najmniój dwustu kil­
kunastu. Z tego więc względu, oraz ze względu na 
ważność sprawy należy się licznie zebrać — żeby walne 
zebranie nie spełzło na niezórn a sprawa, potrzebująca 
naprawy nie uległa odroczeniu.

Wreszcie uwagi nasze co do samego projektu, za­
mieścimy w jednym z następnych numerów pisma na­
szego.

Potrzeba zmiany.
Dotykamy dziś sprawy bardzo ważnej, ale 

i niemniej drażliwej, która przecież zwraca się 
w pierwszej linii do kół zbyt poważnych, te 
zaś wyrozumieją, aż nadto, że tylko chęć przy­
służenia się dobru ogólnemu i służenia mu na­
kazują nam zabrać głos w tej sprawie.

Przed kilku dniami mówiliśmy z tego sa­
mego miejsca o i do naszej deputacyi sej­
mowej, zwracając na to uwagę, jak wielki na­
wał bardzo ważnego materyału gromadzi się 
dla nadchodzących sejmów, jak doniosłe sprawy 
będą się rozstrzygały w sejmie pruskim i par-

Ks. A. C., w którego przytomności ja się nie mięszam ! 
do komunikacyi z ministrami, był u lorda Palmerston, 
u Taylleranda. Obadwa przyznali, że wcielenie Polski 1 
do Moskwy było zupełnie przeciwne traktatowi kon­
gresu wiedeńskiego, ale zapewnie żaden z nich zgrozy 
swój ztęd nie okaże, ni Lievenowi ni Orłowowi. Jedno 
miasteczko w Belgii w;ęcćj ich obchodzi niż starożytne, 
waleczne Królestwo Polskie.

Z Paryża cięgle smutne wiadomości; zdaje się, że 
rząd tameczny, rozdrażniony szaleństwami klabistów 
naszych, z jednój strony chciwy zachować się z Mo­
skwę w dobróm porozumieniu, niechętny łożyć sumy 
na utrzymanie pomnażających się co dzień przybywa­
jących wojskowych naszych, czeka tylko pozoru, by 
się ich pozbyć; jakoż niesforne postępowanie oficerów 
naszych, poburzónych przez klubistów, łatwo do po­
zbycia się ich d&ć mogę powód. Już głoszę, że w 
Izbach ma być wniesione prawo, by cudzoziemców (to 
jest Polaków) poddać pod nieodzowne władze policyjne. 
Mówię także, że wojskowych naszych maję posłać do 
Algieru. Biedni my, biedni.

Bonawentura Niemojowski, nie tak czysty obywa­
tel, jak brat jego Wincenty, pisał do mnie względem 
zagrożonego losu wojskowych naszych, zapytując, czy- 
by im w Anglii schronienia i utrzymania wyjednać 
nie można. Odpisałem, że od dawna już się do mini­
sterstwa tutejszego udawałem w tym celu (bo któżby 
nie dbał o tych żołnierzy, którym winniśmy całą sławę 
naszą) odpowiedziano, że prawa angielskie nie dozwa­
lają obcego żołnierza cierpieć na ziemi angielskićj. 
Nie przestanę jednak starać się, by przynajmniój dla 
Skrzyneckiego, Chrzanowskiego i innych godnych 
względów, wsparcie jakie otrzymać.

lamencie niemieckim. Wyliczyliśmy niektóre 
tylko, a pobieżne zestawienie przekonywało aż 
nadto, że zanosi się na wielkie, zasadnicze re­
formy ustawodawcze, które wrzynają się bardzo 
głęboko w żywe ciało wszelkich stosunków spo­
łecznych, nawet i naszego organizmu.

. Do tego cośmy podówczas i dawniej już 
powiedzieli, z czćm szczegółowo odezwaliśmy 
się do posłów naszych, wypada nam dodać je­
szcze nieco. Porównywając bowiem to, co wi­
dzimy u innych, z tém, co się u nas dzieje, 
nie możemy niestety, jak tylko z ubolewaniem 
wyznać otwarcie, że nie ma tego wpływu 
i oddziaływania naszej reprezentacyi sejmowej 
na wyborców i społeczeństwo polskie, jakie za­
chodzi n. p. pomiędzy Niemcami.

Z góry zagradzamy drogę wszelkim nie­
usprawiedliwionym zarzutom tćm oświadcze­
niem, że znamy i uwzględniamy bardzo dobrze 
różnicę między naszém a niemieckićm położe­
niem i dalecy jesteśmy od ślepego naśladowni­
ctwa , lub choć tylko bezwzględnego brania 
miary z tamtych stosunków za modłę dla na­
szych. Wypowiedzieliśmy to niedawno bardzo 
wyraźnie na tém samém miejscu, gdy przyszło 
odpowiadać na pytanie Co czynić? Jednakże 
na to zjawisko nie można zamykać oczu, że 
pólezas gdy prace sejmowe i starania posłów 
niemieckich wpływają na odpowiednią ludność 
z iiażdyiń dniem więcej, ludność tę z organiza- 
nizacyą państwa i społeczeństwa, z warunkami 
bytu ekonomicznego i politycznego obznajmiają, 
czynią własne jéj potrzeby zrozumiałemi, a za 
wsze wskazują, gdzie złe siedzi i czémby je wy­
rugować, przez to więc oświecają ludność nie­
miecką i wytykają dla opinii publicznej aż 
w najniższe warstwy swego społeczeństwa pe- 
wiie cele, wskazując do nich drogi i wyposa­
żając dążących w podróż tę odpowiednim obro­
kiem duchownym, gdyż powiększonym zapasem 
wiadomości społecznych, popularnie rozpowsze­
chnianych, — podczas gdy to widzimy u nich, 
mało tylko zapisać możemy o sobie...

Prawda, wielu posłów naszych zwołało 
wyborców swoich na zgromadzenia relacyjne, 
a każdy wedle sił starania dokładał przy zda­
waniu relacyi, jednakże nikt nie pomyślał o tych 
powiatach, w których Polacy zostali w mniej­
szości przy wyborach, lubo tam właśnie budze­
nie interesu dla spraw politycznych najpotrze­
bniejsze, a co najważniejsza, jakież to bywają 
te dotychczasowe relacye?! — Mowa mniej 
lub więcćj gładka i gorąca; jeden przemawia, 
wielu słucha; ten jeden ogranicza się do rze­
czy wyłącznie polskich i katolickich, auditorium 
ogranicza się do wysłuchania referującego po­
sła, kończy bez dyskusyi, bez jakiegokolwiek 
czynnego udziału.

Tego nie dosyć; lecz nie osób, nie po­
słów to wina, że bywa tak mało i w tak cia­
snych granicach. Wina to złego rozumie­
nia i stosowania raz przyjętej zasady.

Stanowisko posłów naszych jest protestu­
jące; wyrzekliśmy się abstynencyi fizycznej 
i zasiadają posłowie nasi swe krzesła na sej­
mach, które w zasadzie za obce uważamy, ale

Gazeta Times, tęgi, zabijający dumę moskiewską 
umieściła artykuł przeciw wcieleniu Polski do cesar­
stwa, zuchwalstwo i bezczelność w tćm Mikołaja. Przy­
szedł p. Fergusson i znowu zapowiedział, że dla mocyi

' względem handlu wniosekgjego o Polsce odłożonym 
być musi.

Ministrowie może zwłok tych są przyczyna, tym- 
I czasem my się swędzimy. Korzysta Moskwa z uległo­

ści angielskićj, ratyfikalyi nie przesyła, wszędzie du­
mnie przewodzi, w Wiedniu, w Berlinie, w Niemczech. 
Otrzymała skrycie od ministra francuzkiego zapewnie­
nie, że schronionych wojskowych naszych, pozbywać 
się znajdzie sposób, jakoż już jest projekt wysłania ich 
do Algieru; biedni żołnierze, lecz oficerowie, których 
wybór w czasie rewolucyi nie był najlepszy, oficerowie, 
zuchwałością, nierozumem swoim, dają do tego powody. 
W rewolucyach, bezczelne łotry, gubię ludzi poczci­
wych. Już Sebastiani, minister spraw zagranicznych 
w Paryżu, jenerała Kniaziewicza ani widzieć chce, ani 
na listy jego odpisuje. Odebrałem od jenerała list, 
w którym gorzko się uskarża na zuchwalstwo i szaleń­
stwo klubistów naszych.

10 kwietnia. Jeżeli być może jaka pociecha 
w strapieniu naszém dzisiejszćm, to chyba ta, że wszy­
stkie narody, wszystkie pisma publiczne oburzone są 
bezczelnćm cara postępowaniem z nami. Francuzkie 
i angielskie dzienniki ze zgrozę i oburzeniem ujmuję 
się za nami. Późniejsze wiadomości donoszę, że w wigi­
lię ogłoszenia tych nowych swobód, Paszkiewicz w no­
cy poaresztować i do karmelitów zaprowadzić kazał 
wszystkich senatorów, posłów, stabsoficerów i wkrótce 
sądzić ich ma. A jednak wniosek w parlamencie co- 

. dzień się odwleka. Familia królewska, ministrowie,
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wzięliśmy sobie za zasadę abstynencyą mo­
ralną, t. j. ograniczanie udziału naszego na 
sejmach do spraw ściśle polskich, a nie mię- 
szania się do spraw wewnętrznych ogólnych, 
które radzi zowiemy czysto pruskiemi lub nie­
mieckiemu Mamy tam strażników li tylko na­
rodowego dobra ze stanowiska protestacyjnego, 
którzy w obec spraw ogólnych warują to swoje 
protestujące stanowisko milczeniem i niebraniem 
w nich udziału, jakoby nie obchodzących nas 
wcale.

Gdyby tylko następnie życie i praktyka tćj- 
saméj chciały się trzymać logiki, a co bez na­
szego powstało udziału, gdyby to nie zawierało 
również dla nas udziału w prawach, a co gor­
sza w obowiązkach i ciężarach! Tak przecież 
nie bywa niestety i pokazuje się wnet, że za 
mało i źle protestowaliśmy, niepomni na to, że 
czy chcemy, czy nie chcemy, musimy być usta­
wom posłuszni, że na tém posłaniu spoczywać 
trzeba z musu całemu naszemu społeczeństwu, 
więc też należy koniecznie troszczyć się o to, 
upominać się i ręki dokładać, gdy ścielą.

Naszém zdaniem wymaga owa zasada pro- 
testacyi a raczej jej rozumienie i zastósowywa- 
nie gruntownej korektury. Naszém zdaniem, 
kto jest obecny na jakiem stanowisku, winien 
tam być czynnym a więc i na naszém pro- 
testującćm stanowisku sejmowém należy nam 
czynnie protest ten wykonywać. — Repre­
zentanci nasi stróżują tara, skoro przemoc 
zmusiła nas do udziału, aby się wszelkim na­
szym polskim interesom nie działa krzywda, 
mają więc obowiązek uwydatniać naszą odrę­
bną narodowość i potrzeby i powtarzać nasz 
protest. Wypływa z tego, że przy każdej o- 
gólnéj kwestyi, przy każdćm przedło­
żeniu i nowej ogólnej ustawie powinni 
dochodzić, czy jakibądź interes nasze­
go społeczeństwa nie wymaga innego o- 
patrzenia oraz jakiego i tego dopominać się 
powinni.

Jeżeli tak stanowisko swoje reprezentacya 
nasza sejmowa pojmować zeehce, natenczas 
przybyłoby dla niéj niezmiernie wiele pracy. 
Wypadłoby każdy projekt, każde przedłożenie 
sejmowe roztrząsać i studyować gruntownie, 
porównywać propozycyą z dotąd istniejącemi 
urządzeniami, dochodzić, co lepsze i w czćm 
lepsze, zatapiać się w prawo pospolite naszego 
narodu, brać do pomocy analogią państw in­
nych, dociekać w każdym razie tego, co nam 
według odrębnych naszych potrzeb, okoliczno­
ści, zwyczajów, skłonności i położenia może być 
z pożytkiem lub szkodą.

Wtedy naturalnie wykazywałyby się owe 
czarne punkta, w których tkwi polski interes i 
wymaga obrony ze strony naszej deputacyi, a 
których dotąd nie dostrzegano. Wtedy byłoby 
i dla protestującego stanowiska więcćj okazyi, 
gdyż byłoby do czego protest przyczepić, a co 
większa, byłoby go czćm poprzeć, nie w 
ogólnikach, lecz racyami, z głębokiej 
znajomości przedmiotu nabytemi.

Dotąd zadawalała się opinia publiczna u 
nas tćm, co było, teraz mnożą się oznaki, że

cała arystokracja, dyplomacya, niczćm innćm nie są 
zajęci, jak traktowaniem, fetowaniem nowego posłańca 
moskiewskiego Orłowa. Tak mało oni umieją się 
wzdrygać na barbarzyńskie Mikołaja postępki. Owiśzóm, 
w posłańcu uwielbiają zbrodnie.

Napisałem list do jenerała Behm z podziękowaniem 
za usilne starania jego w sprawozdaniu wyższych woj­
skowych naszych, utrzymanie w nim ducha wytrwałości, 
karcenie zuchwałych oficerów naszych, bioręcych się 
nawet do buntu. Kilku z nich w Avignon ñapa­
dlo stancyę Behma z szalonemi pogróżkami. On je­
dnego wyzwał, wkrótce przyszli wszyscy przepraszać 
go. Jenerał Kniaziewicz obrażony czernidłami w pi­
smach klubistów, kazał powiedzieć prezesowi ich, że 
jeźli raz jeszcze co napiszę przeciw niemu, jemu jak 
psu w łeb strzeli.

Wtenczas gdy cholera ustaje w Anglii, zawzięła 
się w Paryżu i okropnie grasuje. Rząd wszystkie, do 
zatamowania jćj bierze środki, między innemi zabiera­
nie wozami śmjeci z ulic i nieczystości. Gałganiarze, 
którzy grzebiąc'w nich zbierali co mogli w nich zna- 
leść, rozdrażnieni tćm, podnieśli bunt, karliści i mal­
kontenci podniecali ich, bron palna uspokoiła rozruch. 
Czegóż się spodziewać po narodzie, tak łatwo do za­
burzeń skłonnym.

11 kwietnia. Ze jeszcze odłożony nasz wnio­
sek, czas był pogodny, wyjechałem do Richemond dla 
widzenia miejsca i znajomych tam swoich. Idąc do 
pojazdu, spotkałem p. Hall, który był młynarzem przy 
parowym młynie w Warszawie. Krocie i krocie młyn 
ten kosztował. Niestety już go nie ma. Moskale nie 
przy szturmie, ale już po wzięciu Warszawy spalili 
go. Jakaż na próżno złość? Oczywista żądza niszcz«-
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pragnie więcej, że czuje za sobą, prawo, które 
ją do większych żądań legitymuje. Z każdym 
dniem pragnienie to wzrasta.

Jesteśmy przekonani, że nasza deputacya 
sejmowa wejdzie w rzecz tu poruszoną i wy­
przedzi żądania swych wyborców. Będzie to 
na wielki dla nas pożytek, gdyż nie tylko że 
nam w niejednym razie lepsze przyniesie usta­
wy, prawa wraz z interesami naszemi lepiej o- 
patrzy, ale nadto wykształci nam mężów stanu, 
przysporzy obywateli świadomych spraw pu­
blicznych jak najgruntowniej. — Wtenczas 
wpływ mężów tych jeszcze więcej wzrośnie i 
dojdzie do tej wielkości, jaka mu przystoi, 
kraj z dumą będzie ku nim spoglądał i od 
nich się uczył, czy to z sejmowego wystąpie­
nia, czy z następnych relacyi, a z tej nauki 
wyniknie prawdziwa i wszechstronna oświata 
w kraju.

^>AMHBRQinWiMIWIIiaillll«llilii!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał lekarzowi niemieckiego poselstwa w Peter­

sburgu dr. Lehwess, order koronny 4 klasy.
-------------- -ggaSB»CT rmr »i -----------------

Korespondencyc Dziennika Pozn.

Śrem, 5 listopada.
(Szukanie i aresztowanie ks. dziekana Kzeźniewskiego. — Walne 
zebranie Towarzystwa kasy oszczędności i pożyczek wekslowych

w Śremie)
(m) Dnia 3 b. m, władza policyjna uganiała się 

za księdzem dziekanem Rzeźniewekim z Jarocina. Po­
nieważ go żandarmi dnia tego nie znaleźli w domu 
w Jarocinie i ponieważ dowiedziano się, że ma być 
we Włościejewkach, więc wszyscy żandarmi śremscy 
pod wodzą tutejszego sekretarza powiatowego udali się 
do Włościejewek. Ais i tutaj szukanego dziekana mi­
mo szczelnego przeszukiwania wykryć nie zdołano. Do- 
pićro dnia wczorajszego udało się władzy policyjnej go 
napotkać; aresztowano go tćż natychmiast z powodu, 
że nie chce wydać książek kościelnych parafii włoście- 
jewskiój, i jak się dowiadujemy, osadzono go w poli­
cyjnym więzieniu w Pleszewie.

W środę dnia 28 z. m. odbyło się walne zebra­
ni© Towarzystwa kasy oszczędności i pożyczek wekslo­
wych w Śremie. Po zagajeniu posiedzenia przez pre­
zesa dyrekcyi p. majora Leona Smitkowskiego z Po­
znania, obrano ostatni go na przewodniczącego walne­
mu zebraniu, a na trzymającego pióro pana mecenasa 
Leopolda Karpińskiego ze Śremu. Stosownie do przy­
jętego porządku dziennego odozytane zostało nasamprzód 
sprawozdanie kasy oszczędności i pożyczek wekslowych 
w Śremie za czas od 1 lipca r. z aż do 1 marca r. b. 
t. j. aż do czasu, w którym dawniejsze prywatne To 
warzystwo, pierwsze tego rodzaju u nas, założone głó­
wnie skutkiem gorliwego starania ś. p. Cezarego hr. 
Platera i 24 lata owocodajnego istnienia liczące, zaczęło 
być czynnćm jako akcyjne Towarzystwo, w sądzie zapi­
sane i do nowych wymogów i potrzeb czasu zastosowane. 
Według tego sprawozdania wynosił przychód w tych 
ośmiu miesiącach 97,093 tal. 22 sgr. 2 fen., a rozchód 
94 267 tal. 27 sgr. 3 fen. Przychód stanowiły: 1) re­
manent upłynionego roku w kwocie 5,350 tal. 2 sgr.
10 fen.; 2) akcye i depozyta w kwocie 2,892 talarów 
8 sgr. 5 fen.; 3) zwrot pożyczek w kwocie 57,020 tal. 
i 6 fen.; 4) prowizje pożyczek w kwocie 5,787 tul. 
15 sbr. 11 fen. i 5) Zwrot kosztów procesowych w 
kwocie 14 tal. 24 sbr. 6 fen. Rozchód składa się: 
1) z kosztów administracyi w kwocie 974 tal. 7 sbr. 6 
fen.; 2) z odebranych depozytów w kwocie 33,177 tal.
11 sbr. 11 fen.: 3) z prowizyi od depozytów w kwocie 
770 tal. 6 sbr. 1 fen.; 4) z odebranych pożyczek w 
kwocie 59,295 tal. 7 sbr. 9 fen.; 5) z wyłożonych ko 
sztów procesowych w kwocie 51 tal. 5 sbr. Do no­
wych ksiąg przeniesiono przeto 2825 tal. 24 sbr. 11 f. 
remanentu na dniu 1 marca. Ponieważ podług stanu 
towarzystwa akcye z wypowiedzialnemi depozytami i 
procentami wynoszą 142,357 tal. 21 sbr. 10 fen. i fun­
dusz rezerwowy po strąceniu niepewnych zaległości z 
lat dawniejszych 8691 tal. 10 sbr.; czyli pasywa wy­
noszą ogółem 151,049 tal. 1 sbr. 10 fen., a aktywa 
152,602 tal. 21 sbr. 10 fen., więc towarzystwo miało I 
przez czas tych óśmiu miesięcy 1553 tal. 20 sbr. czy­
stego zysku, co bardzo świetnym jest rezultatem. Przez 
czas 241etniego swego istnienia miało towarzystwo prze­
szło 10,000 tal. czystego zysku. — Po odczytaniu spra­
wozdania udzielono dyrekcyi pokwitowanie na wniosek 
komisyi rewizyjnćj. Zarazem podziękowało walne ze­
branie dyrekcyi za gorliwą i sumienną pracę, jaką so­
bie takowa zadała około rozwoju i dobra towarzystwa. 
Towarzystwo pożyczkowe położyło przez czas swego 
długoletniego istnienia ni# miłe usługi, przychodząc w

nia wszystkiego. Towarzystwo moje w Stage czyli po- 
jeździe składało się z czterech starych tłustych Angie­
lek. Te przez dwie godziny drogi słona nie przemó­
wiły do siebie, siedząc jak wryte, ręce trzymając w rę­
kawkach. Droga do Richemond jest prawie cała za­
budowana wioskami, któreby u nas za piękne uchodziły 
miasta, wszędy obfitość wszystkiego i dobry byt mie­
szkańców; są jednak uroczyska tak złego gruntu, że 
w zaroślach nieuprawne leżą.

Położenie Richemont jest sławne w całćj Anglii z 
piękności swójćj. Ze wzgórza t h e H i 11 odkrywa oko 
najrozciąglejszy i najpiękniejszy widok. W mieście i 
w około są piękne mieszkania szlachty i majętnych o- 
sób Tu mieszkał sławny poeta Thompson. Z pp. 
Taylor i Askin poszedłem oglądać widok ze wzgórza, 
ktiry jest zachwycający, powróciliśmy Tamizą, wylą­
dowali pod pysznym mostem z ciosowego kamienia. 
TV blizkości Richemont jest Twickenham, gdzie mie- ! 
azkał Pope i Strawberry Hill, gotyckie mieszkanie ' 
Horacego Wfilpole. Obadwa odwiedzałem w pierwszej i 
podróży mojćj do Anglii w roku 1785. Powróciłem 
do Londynu o godzinie ósmćj wieczorem. Dojmujące 
było zimno, sam początek kwietnia był prawdziwie I 
gorący, lecz wkrótce zawiał wiatr północno-wschodni ■ 
i dotąd przykro wieje. i

12 kwietnia. Dziś miał być uczyniony wnio- ■ 
eek względem Polski, właśnie gdyśmy się nań goto- : 
wali i byłem u ks. A. C., przyszedł p. Fergusson, u- 
proszony odemnie do czynienia wniosku tego i doniósł 
nam, że widział się z lordem Palmcrston, ministrem 
spraw zagranicznych, który mu powiedział, żeby za­
czekał jeszcze ze swym wnioskiem do czwartku, że 
spodziewa sig natenczas odebrać wiadomość od lorda

pomoc obywatelom wiejskim, rzemieślnikom i przemy­
słowcom tanim i rz telnym kredytem. Cieszyło się tćż 
ogólnćm zaufaniem wszystkich tych, którzy z nićm w 
bliższe weszli stosunki, i nie wątpimy ani na chwilę, 
że oparłszy dalszy swój byt i rozwój na trwałych, bo 
prawnych podstawach, tóm samem zaufaniem powszech­
nym i nadał w szerszej publiczności cieszyć się będzie. 
Zakomunikowany zebranym członkom bilans nowego 
towarzystwa wykazuje już w czasie od dnia 1 marca 
do dnia 1 października w rubrykach „winien“ i „ma“ 
po^605,715 tal. 7 sbr. 7 fen., a w rubryce „salda“ 
177,857 tal. 10 sbr. 4 fen., a przecież to dopiero siedm 
upłynęło miesięcy jego istnienia.

Pleszew, 4 listo ad”.. 
(Uwięzienie ks. dziekana Rzeźniawskiego z Jar. -a.) 
i 1 Dziś w południe zajechał przed tatuś caszeszo 

wóz ekstrapocztowy miasta, z którego wysiadł kr., dzie­
kan Rzeźniewski z Jarocina z urzędnikiem poib rjnym. 
Ks. dziekan został osadzony w więzieniu polieyb.'. im » 
nie sądowćm, *) Jestto środek przymusowy « drodze 
administracyjnej, aby zmusić ks. Rzeźńiewssiego do 
wydania ksiąg kościelnych z Włościejewka która za­
brał z sobą, gdy wywieziono ks. Bąka. K Rzezmt- 
wski wzbrania się dla tego wydać księgi k ielne. bo 
jest jako dziekan nowomiejski, w któregc

----icQ-ivgu ».uauiui» zupeiui
nym. .Mimo to żądano od niego tych ksiąj
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więzienie, wychodzi na uliczkę, w której powietrze 
znośne, bo zaprawione odchodami, oddziel.:: 
nek ratuszowy od podwórza, na którćm 
łocus, bliżćj oznaczyć się niedający tak że 
okna więzienia do tego miejsca najwięc, i 
kroki. Uliczka ta jest tak wazka, że w 
żdżać nią jest prawie niepodobna. Ksiądz 
jest chorowity i zapada często na gardło i 
miejscowy proboszcz ks. Bielawski i w Pleizo
padkiem obecny ksiądz dziekan Basiński ; Tursi . 
fię tak do burmistrza miejscowego, jak i land; 
prośbą o przeznaczenie ks. Rzeźaiewskie; 
kalu/Jecz przedstawienia ich były darem • 
poparte świadectwem lekarskićm. Uda 
z prośbą tą do regeucyi do Poznania i 
aby przeniesienie nie miało nastąpić. K 
ma nadto kilka śledztw sądowych o w> - 
wowanie nieprawne funkcyi kapłańskie! 
wkach, lecz dotąd nie padł jeszcze żaden wyro 
ciw niemu.

Zażalenie jego do ministra wyzn iń o 
odbycie u niego rewizyi domowej i do
odniosło dotąd żadnego skutku, jakkol ........ ............
się w nićm na to, że rewizye domo ve u boro­
wanych obywateli państwa li tylko na mocy upowa­
żnienia prokuratoryi odbywać się mogą a dotąd u nas 
stanu oblężenia nie ma, aby przepis ten nie miał 
być przestrzegany i że jako commendarius natus ka­
żdego kościoła w dekanacie swoim opróżnionego po­
siada prawo mocą wyniesienia co na urząd dziekana, 
które przez urząd cywilny zatwierdzone zostało, do za­
rządu taką parafią i przechowywania ksiąg i jćj 
pieczęci.

i innego So- 
, jakkolwiek 
! się zatoru 
niepodobna, 
Rzeźniewski 
see i spra- 

Włościeie-

me

*) 1 utejsza Ostdeutsch Zeitung donosi, że został osa­
dzony na 4 tygodnia — na mocy jakiego jednak prawa — nie 
przytacza. — My tej procedury nie pojmujemy.

Przyp. Red. Dziennika Pozn.

KRÓLESTWO POLSKiE.
. îi D z i e n n i k Polski otrzymał pod dn. 31 pa­

ździernika następującą korespondencyą z Lubelskiego: 
Z pewnych źródeł dowiadujemy się, że pseudo-admini­
strator dyecezyi chełmskićj Popiel wysłał w tych 
dniach z Chełmskiego do Galicyi kilku znanych wer­
bowników i konspiratorów, a pomiędzy innymi i Re- 
szytyłowicza, proboszcza, i zakono-uczitiela 
katechetę) z Zamościa.

Dodać mi tu wypada, że Atiec Rieszetiło- 
w i c z (tak się obecnie podpisuje) ma swój okręg wer- 
bunkoito-konspiracyjny, głównie w dyecezyi przemy­
skiej, gdzie w okolicach Cieszanowa ma swoją rodzinę, 
że już raz był tego roku w Galicyi a mianowioie w 
lutym i że podówczas zwerbował kilku księży do Chełm­
skiego. Zadanie takiego werbowania jest ponętne, bo

Hiethburg z Petersburga i będzie mógł lepiój na czy­
nione mu zapytania odpowiedzieć, czyli to jest szczerze, 
czyli żeby jeszcze czas zwlec i nie narażać się Orło­
wowi, skutek pokaże.

Ten Orłów, gdy mu mówiono, jak Mikołaj sławę 
swą obraża, tak oKrutnćm postępowaniem z Polafeami, 
odpowiedział, źe to n e imperator, ale naród moskiewski 
uporczywie nastaje na to, aby istnienie Polski na za­
wsze zniszczyć, że on jest tego zdania z drugimi i że 
lubo przywiązany do cara, zarazby go porzucił, gdyby 
on chctał zachować swobody i istność Polski. Bardzo 
ja wierzę temu; odwieczna nienawiść Moskali ku Po­
lakom powiększyła się dzisiaj, nic bowiem nie ma za­
jadli wszego jak upokorżona pycha a iluż to klęskami 
upokorzyliśmy ją w ostatnich z nami zapasach.

Ze w parlamencie nie było dziś mowy o nas __
chcąc eię rozerwać poszliśmy z księciem do teatru 
Covent Garden, zapłaciwszy drogo za bilety, wepchano 
nas w tłok niezmierny. Jak majętni muszą tu być 
ludzie, gdy nawet prosto ubrani 7 szylingów czyli 14 
fi. poi., nie żałują na tę zabawę. J im szczerze żało­
wał, bo ni widzieć ni słyszeć dobrze nie mogłem; po­
rzuciłem więc wszystko, wyszedłem, zgubiwszy ręka­
wiczki i laskę. Nefastus dies.

13 kwietnia. Nie zaniedbywając żadnego spo­
sobu prawowania interesu naszego, zamyśliłem starać 
się, by w mieście petycya za nami wniesioną była. 
Udałem się więc do Aldermana Wood, członka 
parlamentu, by jako znaczący dans la Cité wyrobił 
nam ją. Sławny jest Alderman Wood śmiała 
obroną i obstawaniem ewojćm przy królowćj żonie Je­
rzego X, kobiecie nieco splamionćj pamięci. Obsta­
wanie jego w tak nie dobrćj sprawie nie czyni mu

Líos*

oprócz 300. rubli, które dostaje w każdym razie, płacą 
mu jeszcze od sztuki: za święconego 100 rs., za dwu­
letniego seminarzystę (jakich w Chełmie święcono) 50 
rs., a za wypędzonego z jednego z galicyjskich semi- 
naryów w miarę z d o 1 n o ś c i\?) od 25 do 50 rubli.

Trzeba wam bowiem wiedzieć, że w tćj ostatnićj 
kategoryi rekrutowali się po największej części chełm­
scy seminarzyści z Galicyi i są bardzo poszukiwani 
przez werbowników i władze dyecezyalna chełmskie, 
gdyż okazali się najzaciętszymi borytelami pra­
wosławia 1

W sprawie kolei nadwiślańskiej przyszło wreszcie, 
jak się zdaje, do porozumienia, bo oto co w tym 
względzi ionoii GazetaHandlowa:

„Dnia 31 z. m. odbyło się ogólne zebranie akcy- 
onaryuszów towarzystwa kolei nadwiślańskiej. Po o- 
twarciu posiedzenia przez prezesa zarządu p. Kowale 
wskiego, nastąpił wybór prezesa sesyi, który ilością 
1,308 głosów padł na p. Jsławina. Zebrało się 78 
akcyonarynszów z prawem 1,360 głosów. Zarząd 
przedssawił akcyonaryuszom plan działań, którego treść 
jest już ■_ ,na czytelnikom, dodawszy, że spodziewana 
oszczędnej może się powiększyć przez oddanie robót 

1 ; . urencyi. Powierzenie robót przedsiębiorcom
. ?P* drogą przez ogłoszenie w gazetach albo pi-

wezwanie konkurentów na dwa tygodnie przed 
ic '.iC', Bez względu na ceny, zarząd da pierwszeń- 
stv o prz. ostawiającym większe gwaraneye. Na to pan 
W y&zmegradzki odpowiedział, że jakkolwiek pozostaje 
on przy d ,wnćm swćm zdaniu, nieraz na zebraniach 
wyj.owsadanćna, jednakże ponieważ plan został już 
!•” cc,...stawiony do ministerstwa pod zatwierdzenie,

■■ skutek czego wszelka zwłoka w jego akceptowaniu 
roonaryuszów szkodę mu tylko przynieść. mo- 

Jc, - o należy wszelkiemi silami przyczyniać się do 
zatwierdzę )ia ostatecznego, tćm więcćj, iż oświadczenie 
zi ¿ądit wyjaśnia tę okoliczność, iż kosztorysy zawierają 
i oii. i./’ y plan przedsięwzięcia. Dla braku miejsca 

powtarzamy szczegółów, tyczących się pojedyńczych 
punktów planu, jako to: otrzymywania zaliczek i wy- 

■ ia tych sum, zmniejszenia ceny szyn i t. d. 
. ; ; na wniosek prezesa Kowalewskiego, co do
zatwi ii; reriia planu działań, panowie: Bloch, W\eznie- 
.raiid- i Kierbodź oświadczyli, iż według posiadanych 

nich danych plan ten utworzony jest bardzo su- 
t if , ; i bardzo jest blizki rzeczywistości. Skutkiem 

: linyślnie prawie zatwierdzony został.“
Płocku w dniu 28 z. m. miało miejsce w sali 

?’ ‘ dyrekcyi szczegółowej Towarzystwa kredyto-
• • ’g.j sie oskiego, ogólne nadzwyczajne zgromadzenie 
. ? Saryuszów likwidującego się byłego Domu zleceń

i . ów płockich. Celem teg > zebrania był wybór 
-J"z likwidacyjnego; zgromadzeni akcyonaryusze
nyślnie prawie powołali na takowego p. Zygm. 

wskiego, radzcę dyrekcyi szczegółowej Towa-
f kredytowego ziemskiego. Z odczytanego spra-

i .tt Hiiiu dotychczasowćj komisyi okazało się, że stan
; v likwidującego sig domu wynosi około 130,000, 

bierny (wyłącznie w własnych akcyach domu)
rs. 14 000.

reszcie nadmienić wypada, że ze względu na 
i diwość odzyskania niektórych wierzytelności w sta­

ro m jym zamieszczonych, firmowi wspólnicy byłego 
iio’j .i zleceń rolników płockich, zrzekli eię na dobro 

• : utkich innych spólników posiadanych przez siebie 
atfi- i domu, a reprezentujących nominalną sumę rs. 
i5,00c, którą przeto potrącić należy z podanego stanu
biernego.

W końcu września około miasta Makowa oficer 
piechoty zabił z rewolweru komisarza włościańskiego 
p. Kozynienko, zaczaiwszy się nań na drodze, przez 
którą ten przejeżdżał. Po spełnieniu tćj zbrodni prze­
stępca sam zgłosił się do władzy donosząc jćj o swćj 
zbrodni i wyjaśniając że ją spełnił mszcząc alg na zabi­
tym za obelgi, jakich doznał od niego na wieczorze 
tańcującym w Płocku i tamże w ogrodzie spacerowym.

K ! E 0 Y.

Berlin, 5 listopada. Wieczorne dopiero dzien­
niki berlińskie zamieszczą szczegółowe sprawozdania 
z wczorajszego posiedzenia parlamentu niemieckiego, 
na którćm pruski minister wojny, jenerał Kameke 
przedłożył projekt do prawa o tak zwanym Landstur- 
mie. Jak na dzisiaj powiemy tylko tyle, że minister 
wojny przycisk położył na to, iż zaprojektowana po­
wszechna obrona krajowa inny ma cel i inny chara^ 
kter jak w roku 1813. Prasa, mówił minister wojny, 
niejednokrotnie zajmowała się tym projektem, miano­
wicie pisma zagraniczne upatrywały w nim ukryte za­
miary zdobywcze. Według jenerała Kameke zapatry­
wania te są mylne i tendencyjne, bo pierwiastki, z któ­
rych ma się utworzyć powszechna obrona krajowa, nie 
są z pewnością tego rodzaju, ażeby można je użyć 
w wojnie zaborczćj. Zaręczeniom tym nie dawał wiary 
hr. Ballcstrem. Mówca słusznie podniósł, że projekt 
ten wielką w kraju wywołał sensacyą i że m tywa do 
tego projektu wykazują, iż się rzeczy tak nie mają, 
jak to przedstawił minister wojny. W projekcie pomienio- 
nym nie. chodzi o nic innego jak tylko o utworzenie 2 go 
powołania obr. kraj. tj. o przedłużenie czasu służby na

wiele, zalety, rozpaczającym atoli i takich ludzi chwy­
tać się należy, gdy talent ich dobrćj, czystćj sprawie 
posłużyć może.

W o o d czy z próżności czy z przekonania obroń­
cą jest wolności, chciwy sławy jak wielu innych by 
był głośnym, by o nim mówiono gotów się podjąć rze­
czy, którćj mnićj gorący, ostrożniejsi, nie mają odwagi 
przyjąć na siebie. Poszedłem więc do niego, 24 Urent 
George Street, Westminster, lecz był na komitecie, -j- 
Odłożyłem więc rzecz do niedzieli gdzie będzie wol­
niejszym.

Pisałem do Kniaziewicza, Grzymały i do żony do 
: Ameryki; posłałem jćj wyciągi z gazet tutejszych na- 

pełnione zgrozą przeciw okrucieństwom moskiewskim 
z prośbą, by w dziennikach amerykańskich umieszczo­
ne zostały. Posłałem jćj wyszłą tu balladę The po­
lish exile czyli treny nad okropnym dekretem nad 
Roma :em Sanguszko i Emilia of Warsów, niech i na 
drugićj połowie świata wiedzą, jak z nami postępują, 
niech piękne Amerykanki śpiewają żałosne o nas treny,

■ niech i tam rozkrzewiają się nienawiść, oburzenie nad 
złamanemi sojuszami i barbarzyńakiem postępowaniem
cara i dzikiego jego narodu.

.14 kwietnia. Wyższa Izba siedziała na sesyi 
swojćj od wczoraj aż do siółmćj dziś z rana. Ja do­
cisnąć się nie móglem, a choćbym się i wcisnął, nie 
mógłbym był wytrzymać na nogach przez 15 godzin. 
Ks. A. zmęczony bardzo powrócił. Drugie było 
czytanie BJu reformy, obiedwie strony wszystkich sił 
naprzeciw sobie dobywały. Lord Syndhurst, przeszły 
kanclerz ze strony tory, lord Gray, osobliwie kanclerz

dalsze lat 10. Na to wszakże zdaniem hr. Ballestren
trudno się zgodzić, tak z ekonomicznych, jak z W() 
skowych i politycznych względów; z wojskowych Wzoj1^ 
dów nie można się zgodzić na ten projekt, bo instyj 
cya obrony powszechućj tak rozszerzona musi eię P°! 
z czasem nienawistną krajowi, z politycznych, pouj/0' 
waż reforma ta zaniepokoi Europę i mocarstwa sasj; 
dnie zniewoli do podjęcia takich samych reform. * (,n 

W końcu zaproponował mówca, ażeby projej;1 
przekazano kemisyi, w którćj przyjaciele jego polit?4. 
czni usiłują zmodyfikować go i odjąć mu mianowJ^ 
agresywny charakter. Następnie przemawiali za ptJe 
jektem posłowie Koch, Duncker i Bethusy Iluc, p,te0 
czćm odesłano go do komisyi złożonćj z 14 członkfona 

Reich sanzeiger ogłasza pismo cesarskie jw 
kanclerza, nakazujące utworzenie reprezentacyi dla M 
zacyi i Lotaryngii. — W sprawie hrabiego Arni( 
donosi telegram, że hrabia półtory godziny przesłuclj 
wany był przez sędziego śledczego Pescątore.

dy 
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»«= WieiieM, 4 listopada. W Izbie niższćj ( 
porządku dzieuuym ciągle dyskusya nad projekte w 
ustawy akcyjnej, która cors z większe przybiera r«z' 
miary.. Wszystkie frakeye zamierzają wystąpić d: 
szranki i stawiać poprawki do rze zonej ustawy. ŁPra,pi 
strona, a zwłaszcza Polacy, mają być w ogóle za usta^ 
ale chcą jćj dać ściślejszą redakcyą, mianowicie co(st 
nadzoru. W jeneralnćj dyskusyi, jaka wczoraj miau 
miejsce, .wzięło udział siedmiu mówców, a podstąp 
niejako ich przemówień i wywodów była maksynjibi 
„Głosujemy w całości mimo licznych ust erek za ustawi ca 
Rozprawy nad tym przedmiotem przeciągną się jesz© ja 
dni kilka, poczćm. rozpoczną się prawdopodobnie debajpi 
budżetowe. Wydział budżetowy pilnie^bardzo oddaje ip. 
powierzonej mu pracy, która jest żmudną i wyma^of 
jącą, pewnego zaparcia. “ 6 p,

O ile się zdaje, rada państwa obradować bę&ki 
nie dłużćj, jak do świąt wielkanocnych tj. do poło}at' 
marca; rozumie się st - przez się, że przed BożeiA 
Narodzeniem będą fary' do aiu .¿Jó-.». ¡gfl ,z
czasu rada państwa upora si^ćdzie jako karta wnijscii 
nościami jak np. budżetem.

W Izbie niższej węgierskićj rozpoe.z aisz kwitowy 
raj rozprawy nad nowelą wyborczą; Izb 
dobnie przystąpi do zmian pęp:.””-« 
weli przez Izbę wyż j?,< Zlt Śt W& tóOlCI ZC' 
nowila podobno nie st ,.ue uchważ'
lenia tyle potrzebnej ustawy. l:i

W skutek korespondenoyi, przeprowadzonej potnieb 
dzy austryacko-węgierskim rządem a innemi rządam^ 
przyjmowane będą złote monety po 8 i 4 złr., bite i P1 
mennicach austryacko-węgierskich, we wszystkich 
sach publicznych Franoyi, Belgii, Włoch, Szwajcan“ 
i Rumunii po cenie 20 a względnie 10 franków. W zatj 
mian za to rozporządziły rządy przedlitawski i Węgier 
ski, ażeby monety złote powyżej wymienionych państw 
a mianowicie 20, 10 i 5 frankówki przyjmowane by) 
we wszystkich austriacko-węgierskich . kasach publicz 
nych po kursie, odpowiadającym wartości austryacko 
węgierskich monet złotych po 8 i 4 złr., wyrażonej i 
srebrze., a mianowicie, aby 20 frańkówki przyjmowant 

j po cenie 8 złr. 10 cent., 10 fraokówki po 4 złr. 5 ot 
i a 5 frankówki po 2 złr. 2^ centa w. a. w srebrze.'

czł

CZARNOGÓRA.
w Od granicy czarnogórski*^. Wedłuj 

telegraficznych doniesień, miało odbyć się dnia 2 liato 
pada pierwsze zebranie obu komisyi zwołanych celen 
przeprowadzenia śledztwa w krwawych wypadkach 
jakich widownią była przed niedawnym czas^ Pod 
górzyca. Członkami czarnogórskićj komisyi są: sena 

. torowie Vr.bicz i Radonicz, tudzież sekretarz* Wiko 
i wieź. Stwierdzoną dziś jest rzeczą, że Mahometan! 
i ubili ogółem 27 chrześcian. Wzburzenie w Czarno 
i górze przygłuchło nieco, a przypisać to przedewezy 

stkićra należy zaufaniu, z jakićm Czarnogórcy przyjęli 
rozporządzenia książęce. W kaź lym razie wystąpisnil 
księcia w tćj wielce zawikknćj sprawie nie omieszki 
wywrzeć wrażenia, tak na Crarnogórców jak i miesi 
kanców Hercogowiny. Jeśli proces szczęśliwy weźinii 
obrót, popularność ks. Mikołaja wzrośnie nie tylko « 
Czarnogórze lecz i w sąsieduich przez chrześcian za
mieszkałych ziemiach tureckich.

cz;
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FRANCY

¡5«- Pary», 3 listopada. W przyszłą niedziel 
mają się odbyć w trzech departamentach nowe wybór 
Położenie republikanów przy tych wyborach będzi 
bardzo trudnćm, bo większość urzędników i merów ' 
tych departamentach jest bonapartystowsko usposobił 
nych i działać będzie wedle zasad używatiych^za ci 
sarstwa. — W departamencie Drôme jest prefrktet 
Emil Debea x, podprefekt za cesarstwa, bardzo zfl 
gorzały bonapartysta, który, rozwiązał wszystkie rept 
blinańskie kółka i rady gminne. Z 29 merów miano 
wanych przez rz^d w tymże departamencie jest 14 bo

najwymowniejszymi byli Wbigi 9 kryskami zmog 
przeciwników swoich. Odesłano bil to the Comity c 
the whole House.

Byliśmy na obiedzie u sir John Hobhouro, jo 
dnego z ministrów i członka parlamentu, przyjaciel 
niegdyś lorda Byron. Dom pysznie ubrany, dostatn 
we wszystkie porządki, stół wyborny, toż wina, żom 
wcale piękna kobieta. Zaproszeni byli sami czlonko 
wie parlamentu pp. Sohill, St. Clair, Fergusson, któr 
za Prusaków był w Warszawie, Hudson, Garny. Roi 
mowa była o polityce i stanie kraju, myśmy ją nacią 
gali do Polski, ale zawsze taż sama odpowiedź: mam] 
800. milionów długu, 28 milionów funtów szterlingôv 
płacimy długu, wszelkiemi sposobami trzeba nam zo 
stać w pokoju. Nikt was nie chce pchać do wojny 
odparłejn, lecz.jestże jakie mocarstwo, żeby było w sta 
nie wypowiedzieć ją wam, czemuż się tak płaszczycń 
przed Moskwą, czemu cierpicie by gwałcono gwara© 
towane przez was przymierza, czemu nie weźmiecie i 
Moskwą -.zyzwoitego tak potężnemu jak wasz naróc 
tonu. Powinniście być sędziami monarchów, opieku­
nami ludów uciśnionych, stanąć na czele wolności prze­
ciw dyspotyzmowi. Musimy się i u siebie pilnować 
Irlandya,. lud niespokojny wszędy i podobne kulawe 
wymówki,. Zdaje eię źe Anglicy stracili swoją energią 
i wszystkie szlachetne uczucia wygasły w nich, że 
wszędy samo samolubstwo i rachuby zysków.

(Dokończenie nastąpi.)
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etc „apartystów a 6 legitymistów. Kandydatem republi- 

w tym departamencie jest niejaki p. Madier 
¿g Montjeu a przeciwnikiem jego Morin bonapartysta 
„pierany przez rząd. Drugi departament Oise, gdzie 

‘¿^iiież odbywać się będą w niedzielę wybory, jest
Qiiapartamentu ks. d’Aumale. Urzędnicy w tym depar- 

tslDeacie sa stronnikami Orleanów a wszyscy merowie 
j 6ędziowie pokoju bonapartystami. W Oise zwycię- 

dotąd republikanie. — Przy ostatnich' wyborach
“ zżymali tam dwaj republikańscy kandydaci, Gérard 

Blincourt i A. Rousselle, będący znowu kandyda­
tem, pierwszy 37,000 drugi 31,000 czyli razem 68,000 
nŁ 115,000 zapisanych wyborców. Tą rażą występuje 
w tym departamencie trzech kandydatów, bonapartysta 
j,s, Mouchy i republikanie Levasseur i Andrzej Rou-

AjseU6, Wszystkie władze departamentu popierają kan- i 
“1 (jydaturę ks. Moucby a stronnictwo republikańskie jest 
°l i sobą w niezgodzie. Rezultatu wyborów trudno z te- 
I g0 pcwodu przewidzieć. Trzeci departament Nord, i 

samych urzędników i merów bonapartystowskich, , 
którzy wszyscy prawie mianowani byli przez ks. Bro­
glie. Kandydatem republikańskim jest mer Parsy,

( cz|o«’isk bardzo umiarkowany a przeciwnikiem jego 
:(ei nier Fievet, septennalista. I w tym departamencie jest 
ro, zffjcięztwo republikanów bardzo niepewnóm, bo wła- ; 
i dze rozwinęły agitacyą na wyższą skalę, chcąc prze- i 
a, prowadzić rządowego kandydata.
a„ Półurzędowy Monitor robi nad ogłoszonym li- / 
i ¿stena ks. Broglie w sprawie br. Arnima następujące i 
iia uwag’: „Nie rościmy sobie pretensyi dowodariń popie- / 
awraó słowa ks. Broglie.“ Dodać przecież możemy, że ; 
^bardzo dobrze poinformowany dziennik wiedeński o ś 
ivjcaiém zajściu tak się rozpisuje: „Dzienniki radykalne f' 
zcjłak i oddane zupełnie p. Thiersowi, rozgłaszały krótko | 
ba|przed 24 maja wiadomość, że w razie gdyby strącono ; 
i ,p. Thiersa, niemieckie wojska na nowo obsadziłyby j 
ig; opuszczone już departamenta Franc-i. Ks. Audiffret Î 
t>Pasquier|— powtarzamy to za austryackim dzienni- j 
■({¡'kiem — spotkawszy hr. Arnima w pewnćm towarzy- 
Jstwie, pytał go, czy wieść ta jest prawdziwą. Hrabia ? 
¿¡órnim powtórzył tylko to, - dawniej już był oświad- j 

;eflizył, że Niemca pod żadnym warunkiem j
¡Ci ...p>awy Francyi.“

ttw wewnętrznych wydał przed kilku j 
llamin dla wszystkich kawiarni, wi- > 
'. Regulamin ten rozwieszonym bę- | 

4 cr^inacb Francyi i jest ten sam, j
ra zamachu stanu. Re- !

..... Ł-ozi ublicznycb lokali zam- ;
knięciem jeżeli zezwolą na narady polityczne w swych ; 
lokalach lub ścierpią tamże agitacyą wyborczą. Wła- j 
ściciele więc publicznych lokali będą musieli grać rolę 1 
policjantów w przyszłości, bo jeżeli nie zastósują się j 
ściśle do przepisów regulaminu, lokale ich zamknięte- i 
mi zostaną, gdyż w każdym z nich śledzić ich będzie i 
tajny polieyant.
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HISZPANIA.
w Madryt, 2 listopada. Według znanych nam 

już depesz telegraficznych, załoga miasta nadgranicz­
ni ’cego Irun, wzmocnioną zostanie 10 batalionami pie- 
aMchoty i 3 bateryami. Nie wchodząc w to czy batalio- 
ct-ny, o których mowa, odpowiadają liczebnie batalionom 
•'innych wojsk zagranicznych, nie można bowiem zaprze­

czyć, że rząd madrycki naprawdę obawia się o forte- 
czkę nadgraniczną. Karlistom na zajęciu Irunu wiele 
widocznie zależy, w przeciwnym bowiem razie nie trzy- 

j maliby w pobliżu jego na uwięzi znaczne części swój 
,tn srmii i to części doborowéj. Do Ti m e Ba piszą z Heu- 

daye, że na czele wyprawy ma stanąć sam don Kar- 
los. Sześć dział stalowych i tyle bronzowych przysłano 
mu w czasach ostatnich. Jeśli pomienione bataliony 
na czas nadejdą, plan karlistowski zniweczonym zo­
stanie, w przeciwnym razie Irua nie zdoła się oprzeć
przemagajacéj sile.

W Nawarze usiłowały wojska rządowe zaprowian- 
tować Painpelurtę. Jenerałowie Laserna i Moñones 
mają tamże rozporządzać ogółem 35,000 piechoty, 3,000 
kawaleryi i 65 dział, podczas gdy karliści opierając się 
prawćm skrzydłem o Alio, Arellauo i Dicastillo, cen­
trem o Iteizę i Mendi >-orri¿, lewćm zaś skrzydłem o 
Biurrun i Noaini, liczą 30,000 ludzi i 1,000 koni i 
dział podobno 60, lecz wszystkie nie szczególniejszego 
kalibru. Karliści mają tę nad swymi przeciwnikami 
przewagę, że przebywają w oszańcowanych obozach.

O powodach, jakie zniewoliły don Alfonsa do o- 
puszczenia sprawy swego brata, pisze Morning 
Post: „Wiadomość, że don Alfons wraz z swoją mał­
żonką donną Blanką udał się do Francyi zdaje się po­
twierdzać; powodem do tego był spór z dwoma jene-

trjrałami (prawdopodobnie Saballsem i Lizarragą). Don 
Alfons miał się wyrazić, że z podobnymi łotrami nie 

' «da się mc zrobić, ani można z nimi pod jednym służyć 
ńo sztandarem. Zresztą tak oficerowie jak i żołnierze byli 
ceogromnie niezadowoleni z powodu obecności donny 
en olanie w obozie, najprzedniejsze bowiem siły zniewo- 

one były pełnić około tćj damy służbę gwardyi przy­
bocznej, co było tylko z© szkodą dla sprawy,- któréj 
żołnierz poświęca życie i mienie.“ — Don Carlos 
stanął widocznie po stronie jenerałów i przyczynił się 
tśm sametn do decyzyi swego brata. Don Alfons za­
mieszka podobno w Gracu w Styryi.

iel

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE § POTOCZNE,

Poznali, 6 listopada.
— * W Towarzystwie przemyslowem w poniedziałek 

fi dnia 9 btn. o godzinie 6 wieczorem będzie miaf odczyt pan 
Kozłowski: O morzu.

— * Do pobierania podatku klasycznego urządzone 
, ■ . w mieście naszćm 3 biura, z których jedno będzie w ra- 
l”szn. Podatek pobierać się będzie co dwa tygodnie.
. . — * Csna mięsa w mieście naszćm która, znaoznśj doszła 
JO’, wysokości, spadła w ostatnich dniach o 1 i 1| sgr. na funcie 
z Powodu wielkićj dla braku i drogości paszy dostawy bydła. 
j • * Rada Przemysłowa odbędzie w sobotę i w niedzielę

n,A 7 i 8 bm. w Inowrocławiu posiedzenie. Na porządku dzień- 
ł® po między innemi:

’■ Odczytanie ostatniego protokułn.
Krótkie sprawozdanie biura Rady.
Zakładanie magazynów wspólnych, dla jedns?-,? rzemio­
sła w połączeniu z lombardem.
Reforma Towarzystw Przemysłowych w kierunku, by 
te wytwarzały rozmaite praktyczne przedsiębiorstwa. 
Jakie najważniejsze kwsstye należy poruszać w odczy­
tach w Towarzystwach Przemysłowych.
Odezwa do odpowiednich osób i iostytuoyi wystósowana 
o zajęcie się teehnicznemi wyrfzami w rozmaitych 
gałęziach przemysłu, rzemiosł i handlu.
Wezwanie o tworzenie przytulisk w stolicach a biur 
informacyjnych w większych miastach, mianowicie w 
centraoh przemysłu i handlu.
Sprawa wystawy przemy słowćj, dla ocenienia pomiędzy 
innemi,, zdolności i biegłości czeladzi rzemieślniczój w 
wykonywaniu poleconych im prac

* Wyższa Szkoła Rolnicza Imienia Haliny w 
2 i 3-go bm. nawiedziła Posadowo majętność p. lir.

2.
3.

4.

5.

6.

7.

8.

lui■ach 1hąCL.1 > z i 3-go bm. nawiedziła Posadowo majętność p. lir. 
itśzy816^0 w ce'u Poznan’a tamtejszego gospodarstwa, dozna- 

i serdecznego przyjęcia tchnącego prawdziwie staropolską

gościnnością. Przygotowuje się obszerniejsze sprawozdanie z | 
tćj wycieeski, które niebawem zamieścimy w łamach naszego 
pisma

— * Na Starogardzko poznańskiej kolei zaszły od 1 
listopada następujące zmiany: Pociąg osobowy przybywający 
do Poznania o 11 godzinie lł minut przed południćm, zniesio­
no jak również pociąg wychodzący z Poznania o 4 godzinie 30 
minut po południu. Pooiąg osobowy wychodzący z Poznania 
o 11 godzinie 49 minut przed południem do Wrocław!?, nie łą­
czy się więcej z pociągiem przychodzącym z Krzyża, tak samo 
nie łączy się pociąg przychodzący do Poznania z Wrocławia o 
3 godzinie 39 minut z pociągiśm cdoho łżącym do Krzyża.

— * W Rzadkowie, w powiecie inowrocławskim, znalazł 
właściciel p. L. siarkę w jednćrn ze źródeł znajdujących się na 
łące-. Poszukiwania innych źródeł wykazały również siarkę, a 
przynajmnićj w dwóch znaleziono grupki siarki wielkości gro­
chu. Zyczyćby należało, aby znalazł się kapitał, z którymby mo­
żna zająć się poszukiwaniem na wyższą skalę, a być może, że po­
wiat inowrocławski mieści jeszcze w swćm łonie nie małe 
skarby.

— * Za chmiel płacono w Nowym Tomyślu w dniach osta­
tnich za centnar najlepszćj jakości 78 - 84 tal., za towar średni 
73—78, pośledni 70-72 tal rów.

— * Zabytki starożytne, mianowicie wykopaliska znaj­
dują się, jak donoszą do Ga’,. Tor., w prowincyi naszej najli­
czniej w powiatach kartuskim, wejherowskim i w gdańskim, a 
więc w Kaszubach. Niemcy z tego powodu zwracają na te po­
wiaty uwagę i wskazują pewne towarzystwo niemieckie, do 
którego znalezione przedmioty mają być odsyłane. Nie ma 
w prowincyi naszćj towarzystwa polskiego, któreby zajmowało 
się archeologią; radzimy przeto mężom dbałym o naukę oj­
czystą, aby starając się o pozyskanie wykopalisk z prowincyi 
naszej gdziekolwiek to eię uda, odesłali jo albo do poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół N nk albo do krakowskiój Akademii 
umiejętności. Jesteśmy pewni, że np. pan Adam hr. Sierako­
wski lub p. Zygmunt Działowski chętnie pośredniczyć będą 
w przesyłaniu przedmiotów na miejsce przeznaczenia; my sami 
także jak najchętnićj oświadczamy się z gotowością odsyłania 
ich gdzie należy. Wspomniane zakłady bardzo wdzięczne będą 
za dostarczanie im przedmiotów archeologicznych z naszej pro­
wincyi tak szczupło a może i wc.-.le nie reprezentowanych w zbio­
rach zakładów naszych.

— Wybór członka do pruskiój Izby panów w połu­
dniowo - pomorskim obwodzie ziemstwa zachodnio - pruskiego 
(w Chojnicach) podobno nie przyszedł wczoraj do skutku, bo 
nie stanęła dostateczna liczba wyborców, tj. nie było zebranych 
10 wyborców. _ (Gaz. Tor.)

— * Posiedzenie Akademii w Krakowie. Październi­
kowe walne zebranie akademii umiejętności odbyło się dnia 31 
października nie o 12 ale z przyczyny pogrzebu ap. Andrzeja 
Zamoyskiego o godzinie 3|. Z członków zamiejscowych wzięli 
udział August Bielowski, hr. Maurycy Dzieduszyeki, Antoni 
Małecki, dr. Feliks Strzelecki, dr. Zygmunt Węelewski, dr. Wa­
wrzyniec Żmurko.

Prezes akademii zdawał imieniem zarządu sprawę z bieżą­
cych przedmiotów od ostatniego prywatnego posiedzenia (2go 
maja). Potwierdzenia najwyższego oczekują dotąd wybory 
dwóch członków z W. Ks. Poznańskiego, wszystkich wybranych 
(z wyj ¡tkiem dr. Wł. Spasowicza) z Królestwa Polskiego i Ro- 
syi. W ciągu ostatnich miesięcy poni lsła akademia stratę przez 
śmierć pełnego zasług około historyi kościoła polskiego Augu­
sta. Theinera, którego pamięć przez powstanie uczczono. Na 
wniosek komiayi historycznćj akademickiej zgłosił się zarząd 
akademii do ks. Władysława Czartoryskiego z proźbą o przenie­
sienie jego historycznych zbiorów do Krakowa, na co otrzymał 
odpowiedź, pełną dla sprawy tego przeniesienia chęci. Rzecz, 
jest w toku, a przy gorliwości tak księcia Czartoryskiego jak i 
miasta Krakowa dla sprawy nauki będzie zapewne w blizkim 
czasie załatwioną. Akademia na propozycyą wydziału filozofi­
cznego uniwersytetu krakowskiego, a za zgodą hr. Kazimierza 
Wodzickiego i ministerstwa oświaty, otrzymała zbiór ornitologi­
czny imienia hr. Raz. Wodzickiego, który włączony został pod 
tem nazwiskiem do zbiorów uomisyi fizyograficznej. Na koif^ 
gresie archeologicznym w Sztokholmie zastępował akademię J. 
Kraszewski, członek jej; na uroczystość otwarcia uniwersytetu 
w Zagrzebiu wysiaao tyl.ro adres w łacińskim i polskim języku 
o ile że uroczystość ta nastąpiła w czasie feryi akademickich. 
Akademia podjęła się w skutek wezwania p. ministra spraw we­
wnętrznych pomocy i nadzoru przy tłómaczeniu uitaw większćj 
objętości i ważności na język polski. Otrzymano w ciągu osta­
tnich miesięcy zapis 750 rubli sr. po śp. Henryku Cywi iskjm 
w Królestwie Polskićm, spadek spornej sumy około 12,000 złp. 
po śp. kanoniku Pękalskim, nadzw. członku akademii. Nadcho­
dziły także acz ni- liczne dary w książkach, manuskryptach i za­
bytkach archeologicznych.

Z nowych druków przedstawiono członkom: Sprawozdania 
i rozprawy wydziału filologicznego tom I, Kodeks dyplomaty­
czny' kościoła katedralnego św. Wacława w Krakowie, tom I 
(od ¡166 do 1366) opracował dr. Fr. Piekosiński, wydawnictwo 
korni iyi historycznej akademiokići. Sprawozdań fizyograficznych 
tom VIII; niemiecko-polskiego słownika prawniczego wydanie 
drugie pomnożone. — Opu-zczą nieba ■ em pra<ę: Sprawozdań 
łnstoryczno-fiiozoficznego wydziału t. II i III, sprawozdań filo­
logicznego wydziału tom II, sprawozdań matematyezno-przyro- 
dniczego wydziału t. I. — druku zaś są: A. Walewskiego: 
„Dzieje bezkrólewia po śmierci Jana III,“ Z. A. Helcia „Prawo, 
prywatna polskie“ (jako tom I pism pośmiertnych) Franciszka 
Medekezy „Księga painiętnioza,“ (Scripfcores rerum poi. tom. III) 
Pamiętniki I i II, i pamiętniki III wydziału.

Z kolei przyjęto pro.ekt budżetu na rok 1875 i wuioski 
zarządu tyczące się nabycia domu sąsiedniego przy gmachu 
akademii. Upoważniono zarząd do przejścia cyfry na korektę 
przeznaczoućj (którćj przedtem wcale w budżeoie nie było) w ra­
zie uznanej potrzety i podwyższenia jój z sumy na nieprzewi­
dziane wydatki (na wniosek hr. Dziedu<zyckiego) zmodyfikowa 
ny przez pp. Altlia i Kariińskiego. — Ustanowio o na wniosek 
dra A. Małeckiego komisową sprzedaż wydawnictw akademi­
ckich we Lwowie. — Postanowiono na wniosek zarządu rozsy­
łać dzieła akademii gimnazyom i szkołom realnym w kraju, jak 
niemniej czytelniom młodzieży przy obu uniwersytetach. Posta­
nowiono dać snbwencyą na ostatni tom p. O. Kolberga „Oois 
ludu krakowskiego.“

D^yjhąpiono do wyborów kandydatów na posiedzeniu pu- 
blicznem dnia 4 maja ogłoszonych. Wybrano jednogłośnie pp. 
Aleksego Uwarowa, prezesa komisyi archeologicźnćj w Moskwie 
H. Zeissberga, prof. uniw. w Wiedniu, dra Bronisława Radzisze­
wskiego, prot. we Lwowie

Z funduszu śp. Konarskiego na wsparcie ubogich uczniów, 
który w ciągu lat kilku wzrósł procentami do sumy przynoszą- 
cćj rocznie 350 złr. postanowiono utworzyć od 1 października 
b . dwa stypendya po 175 złr. w. a. dla uczniów uniwersytetu 
krakowskiego: jedno dla ucznia wydziału filozoficznego lub pra­
wniczego, pracującego w kierunku historycznym, drugie dla 
ucznia filozoficznego lub lekarskiego, pracującego w kierunku 
p zyrodniczym. Stypendyści biorą na siebie obowiązek praco­
wania 6 godzii tygodniowo, pierwszy przy zbiorach komisyi 
historycznćj, drugi przy zbiorach komisyi fizyografieznój aka- 
demickići. J

Z wdzięcznością dla bezimiennego dawoy, ktosy już dwie 
premie w tym roku na. wynagrodzenie prac naukowych akade­
mii udzielił, postanowiono ogłosić nowe premium 300 rubli 
z procentami do 31 października 1876 r. za najlepszy opis czę­
ści ziem dawnćj Bobki (województwa, powiatu, ziemi).

» t, • Dr. J. Szujski, sekr.
r—■ Ban Biizinski, znany pisarz dramatyczny, pracuje

nad 8-aktowym dramatem, który ma zamiar w tym jeszcze se­
zonie wystawić na scenie warszawskiej.

* P° szeregu pisarzy dramatycznych książęcego 
rodu w Niemczech, jak książę Jerzy pruski, książę Ernest Ko- 
burgski, zmarła niedawno księżniczaa saska Amelia itp., przy­
bywa hńążę Elimer Oldenburgski, którego pierwszą komodyą: 
„Zu gjiiakiich“, grano z wielkićm powodzeniem w teatrze dwor­
skim w Wieabadenia.

* Towarzystwo literackie w Dorpacie wydaje na­
der ciekawe dzieło. Jest to zbiór pieśni e,toj skich, opowiadań 
i zagadek, których zestawieniem zajął się zmarły w zeszłym 
roku Wiktor Stein.

— * Miły los czeka narzeczonych w hanowerskićm 
miasteczku Bapenburg; dziennik tamtejszy bowiem doniósł 
w tych dniach co następuje: „Dni* dzisiejszego przybitą została 
w tutejszym budynku magistrackim czarna skrzynia, w którćj 
na przyszłość wywieszani będą narzeczeni mający zamiar połą­
czyć się węzłem malżeńskiem. Nie potrzeba dodawać, że zapo­
wiedź odnosiła się nie do osób narzeczonych, ale ogłoszeń ma­
gistratu o zamierzonych małżeństwach.

— * Ruiny zaiukn Zrinyi, niegdyś siedziby bohaterów 
walk z Turkami nad Dunajem, Mikołaja i Biotra Zrinyich, ?ą 
obecnie na sprzedaż wystawione w drodze lioytacyi za 35 złr.! 
Rozporządza murtmi zamczyska tego jenerałua kom nda za- 
gizrbska, do nićj przeto zwióciła się gmina Diwuza, na którćj 
gruncie zn jdują się owe ruiny z proźbą, ażeby odda io jćj na 
własność szanow'ne te szczątki sławy przedwiekowej.

—- * Niepoprawny. Z Baryża donoszą, że jeden z ucze­
stników głośnego w swoim czasie spisku Greco, na życie cesa­
rza Napoleona III nazwiskiem Trabucco, znów dnia 24 b. r. u- 
więziony został w B*ryżu. Trabucco po wyjś iu na jaw sprzy- 
siężenia skazany został na śmierć, następnie jednak przez cesa­
rza ułaskawiony, wysłany żostał jako wygnaniec na wyspę 
Belle-Isle, zkąd po dniu 4 września 1870 powrócił do Franoyi.

Z powołania nauczyciel muzyki, zamiłowany w swym zawodzie 
do tego stopnia, że nawet na wygnaniu wyjednał sobie u cesa­
rza jako szczególną łaskę pozwolenie grywania na waltorni, 
wiódł Trabucco odtąd życie awanturnicze, wałęsał się po całćj 
Francyi, a w końcu przybył do Baryża i zgłosił się do posła 5 
włoskiego, a natarczywie żądając zapomogi, gdy mu jej odmó­
wiono zelżył posła przy licznych świadkach ostatniemi słowami.
B. Nigra musiał wezwać pomocy polioyi, która uwięziła napa­
stnika i bezzwłocznie na] rozkaz ministra odstawiono Trabucca 
do granicy.

— * Korespondent z Nowego-Jorku pisze do „Gazety 
Kolońskićj:“ Bo uroczystości narodowći, która przed kilku ty­
godniami odbyła się w Islandyi, przygotowuje się tam szczegól­
niejsze zakończenie Wielka mianowicie ilość Islandczyków za­
mierza opuścić swoją lodowatą ojczyznę i założyć nową pod ła- 
godniejszćm względnie niebem. .Alaska, którą przed siedmiu i 
laty Rosya o.(stąpiła Ameryce, jest właśnie punktem, na który 
przyszli wychodźcy zwrócili najprzód swoją uwagę, chociaż nie 
obfituje ona w uroki natury, z pewnością nie do niej to Mignon 
Giithego tęskniła. O ile wiadomo, kraj ten w znacznćj części 
pokrywają lody i zamieszkują foki, gdy tymczasem Ameryka 
posiada wiele okolic iepićj, od natury uposażonych, gdzie do 
zbytku jeszcze znalazłoby się miejscadla wychodźców z Islan- 
dyi, Irlandyi i wielu innych państw europejskich. Brzyczyna, że 
Islandczycy obmyśleli przedewszystkiśm o Alasce polega w grun- 
c’.ł,n,a t.^m’ n’0 życzą sobie ze względu na warunki zdrowia, prze­
nieść się od.razu z mroźuiśj ojczyzny swojćj w strony zwrotniko­
we. Michigan, Wisco .sin, Minnesota i Nebraska, są dla nich 
jeszcze za gorące, a Kanada, chociaż miewa często przyzwoite 
zimy, lecz za to pozbawioną jest podczas lata wysokich stopni 
temperatury. Opuścić zaś pragną Inslindyą z tego powodu że 
klimat z każdym rokiem staje się tam ostrze;szym, ziemia coraz 
mnićj rodzi, drzewostan już i dawniój bardzo rzadki zniszozał 
do reszty; mieszkańcy wszyscy dawuoby więc wymarli już z gło­
du, gdyby rybołówstwo i hodowla .bydła nic dostałczały im 
środków do życia. Z tych powodów, którym zasadności odmó­
wić trudno, przed kilku laty setki Islandczyków wywędrowały 
do Ameryki; jedna połowa szukała przytułku w Kanadzie dru­
ga zaś w Wisconsiu. Lecz ci i owi ze swego nowego siediika 
niezupełnie są zadowoleni, co nie jest woale z&chęeającćm dla 
tych, którzyby chcieli iść za ich przykładem. Wybrawszy więc 
Alaskę, Islandczycy, jako ludzie przezorni i uważający za stó- 
sowne rozpatrzeć się w pustyni, którą zasiedlić mają, wystósu- 
wali za pośredniotwem swoich ziomków mieszkająoych w Wis- 
consin, prośbę do prezydenta Granta, aby sprowadził na okrę­
cie amerykańskim trzech obywateli z ich grona, dla zbadania 
warunków miejscowych. „Wszyscy jesteśmy ubodzy, pisali oni, 
i nie jesteśmy wstanie uczynić tego na koszt własny.“ Bo na­
myśle, prezydent uczynił zadość ich żądaniu, i wysłał znajdują­
cy się w San-Francisco statek, na którym wyruszyło do Sichy 
z Islandyi trzech ludzi: Jan Oiafson, Olał Olafson i Paweł 
Bidrnsson. Dwaj pierwsi są rólnikami, a trzeci dziennikarzem. 
Jeśli im gatunki lodu znajdujące się w Alasce, podobają się 
więcej niż ich własne, wychodźtwo rozpocznie się już na przy­
szłą wiosnę.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 7 listopada En­
gel ber ta, w kalendarzu słowiańskim Żytomira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 8, zachód o godzinie 
4 minut 19.

Dnia 7 listopada 1575 sejm elekcyjny. — 1612 Polacy 
opuszczają Moskwę. — 1704 bitwa pod Ponicem. — 1806 Dą­
browski wchodzi do Poznania.

45,496 47,174 47,355 48,251 
60,842 63,669 64,162 64,764
72,822 74,876 75,862 77,693 

61 wygranych po 500 tal.
9416' 11,013 
19,469 19,958
31,452
53,162
67,993
79,054

31,519
53,205
69,720
79,621

11,466
20,007
40,468
54,214
73,106
81,984

13,968
22,197
41,956
54,781
74,669
83,384

51,594 55,506 56,498 59,276 
66,469 66,783 67,328 70.781 
80,008 80,985 86,939 i 94,821. 
na nr. 2709 3509 6847 6878 
14,331 15,993 18,122 19,058

63 wygranych po 200 tal. 
7444 10,073 11,401 13,930

27,641 31,371 32,186,27.617
35,268
42,731
57,639
68519
78,978
92,441

23,024 
42,305 
55,416 
77,317 
84,968 
ua nr. 

14,692 
33,609 
38,796 
53,075 
62,306 
74,228 
86,970

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Przewodnika Naukowego i Literackiego wyszedf 
z druku Rocznika II. Tom II. Zeszyt 5. na Listopad 1874 i 
zawiera: Ekonomia społeczna i jćj stan w bieżącćj chwili, przez 
dr. Leona Bilińskiego. — Szkoły ludowe w Gahcyi w roku 
1873/4 przez Henryka Schmita. — Maurycy Gosia (-ski, szkio 
bibli graficzny; przez dr. Antoniego J. — Podróżnik polski z 
XVII wieku, z pamiętnika Stanisława z Kunowy Oświęoima, 
przez Kanteckiego. — Polskie badania archeologieznue przez 
F. Ks. Martynowskiego. — Przegląd krytyczny. Pamiętnik za­
konu 00. Bernadynów w Polsce. Ułożył X. Sadok Barącz. 
Lwow 1874 Reoenzya orzez It. M-r.

— Przeglągu Krytycznego wychodzącego w Krakowie 
wyszedł z druau No. 1 i zawiera: Od redakcyi. — Euoyklo- 
pedya kościelna wydanie X. Nowodworski. — X. Krechowiecki: 
Nauki niedzielne. — Struwe: Elainent&rnaa logika. — Niemi- 
rycz: Filozafia historyi prawa. — Kętrzyński: O narodow. pol- 
skićj w Brusiech Zachodnich. — Hirsehberg: O życiu i pismach 
J. L. Deoyusza. i Römer: De I. L. Dacii vita acriptisque. — 
Walewski: Marciu Kromer. — Wilczyński: S. Muniuszko i sztu­
ka muzyczna narodowa. Hube: — Statut wartski Władysława 
Jagiełły. — Zoll: O pojęciu zobowiązania. — Biesiadeoki: Ana­
tomia patologiczna gruczołów skórnych. — Szumanu : Doświad­
czenia nad zamknięciem naczyń po podwiązauiu. — Obaliński: 
Sprawozdanie z ruchu chorych i chorych i chorób. — Skobel: 
Homer: Odyssaja, przekład Siemińskiego i Zathey: Homer w 
Polsce. — Jeż: Żarnica. — Jordan: Wędrówki delegata:

— Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 5 i zawie­
ra: Teka literao.a. 111. Dźwignie iiteratury naszćj. — Król i 
Bondarywna, powieść historyczna B. Bolesławity, (o. d.) — Król 
Henryk V11L, tragedya w pięciu akt,eh Szekspira, przekład L. 
Ulryoha, (o. d.). Archiwum Wróblewskie T. II. Pamiętnik Damy 
Polskićj z XVIII. wieku (Urszuli z Ustrzyckich Tarnowskićj) 
(c. d.). — Rzecz o poezyi francuzkićj w średnich wiekach, przez 
Jana Amborskiego, lektora Uniw., (c. d.). — Syn Zaajdy po­
wieść ukraińska Biotra J. Bykowskiego, (c. d.). — Listy z Fran­
cji, przez Sewerynę z Ż. Duchińską, (dok.). — Obrazy Kalifor­
nii. uowelle amerykańskie Bret-Harta, (dok.). — Niemcy o Pol­
sce. 1. 11. Sybel o pierwszym rozbiorze Polski, przez Klemensa 
Kanteckiego, (ciąg dalszy). — Literatura zagraniczna. — Prze­
gląd dramatyczny, przez Bronisława Zawadzkiego. — Przegląd 
muzyczny, przez Stanisława Skibińskiego. — Promyki. — Biblio­
grafia polska i zagraniczna. — Kromki artystyozna. — Wiado­
mości z kraju i świata.

— Tygodnika Rolniczego wyszedł z druku No. 43 i za­
wiera : Średnia i początkowa nauka róluicza. — Wystawa ról- 
nicza w Warszawie. — Praktyczne wskazówki przy zaprowa­
dzeniu płodozmianu, przez Ludwika Dąbrowskiego. (Dokończe­
nie). — Czy w obecnych warunkach nie należałoby powiększyć 
uprawy roślin pastewnych, przez Ludwika Ł .szcza. — Przewo­
żenie zwierząt koleiami żelazuemi. — Nidezłane. — Sprawozda­
nie handlowe. — Ogłoszenia. — W odcinku. Próohnica czyli 
humus i torf, — azot i związki azotowe. (Dalszy ciąg;.

— Dziennika mód krakow. wyszedł z druku nr. 2 i za­
wiera: „Opiekunowie“, powieść Wołodego Saiby (d. o.). — „W 
albumie“, wiersz Maryana. — „Chopin, przypomnienie pośmier­
tna w 25 rocznicę jego śmierci“, przez ilaryaua. — „Kontrasty“, 
przez B. Mańkowskiego. — „Z kraju i świata“, przez Omikroua. 
— Opis 65 rycin w tekście urukuwaDych.

27,660 29,187 31,353 
49,008 50,637 50,923 
60,884 61,247 63,647 
77,397 77,661 78,143 
86,041 86,676 i 90,240. 

1453 2704 6353 7215 
20,106 20,276 26,885

33,866 34,586 
41,841 42,608 
55,910 56,469 
64,421 67,755 
76,185 78,798 
88,847 88,904

33,838
40,546
55,879
63,081
75,245
87,385

35,349 36,01.1 36,594
43,764 43,894 50,(07 
59,214 60,780 61,359 
69,029 71,856 72.968
80,016 83.936 84,039 
93,642 i 93,498.

Berlin, 5 listopada 1874.
Król.-pruska dyrekeya loteryi.

Wiadomości giełdowe.
Cłle4«tn |>u»naini»ha, 6 listopada.

. 6 listopada. Urzędowe sprawozdania
giełdowe. Walory: poznańskie 3|»/0 list, zastawne 98 żąd., 
4“/0 nowe listy zastawne 94£ plac., listy rentowe 97| ż., akcye 
banku prowmoyonal. 110 ż., 5% oblig. prowinc. 100 pł., 5% 
oblig. powiatowe 100£ płac., 5% oblig. melior. Obry 100 ż., 
4|°/„ oblig. powiat. 98J żąd., 4<>/# oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3^»/0 oblig. długu 
państw. 9I| ż., 4% pożyczka państw. 99J ż., 4|°/o konsol, po­
życzka państw. 105| ż., 3|°/e pożyczka premiowa 130 żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
681 ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 101 żąd., akcye 

Sc/npsif lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
S2J pł., rosyjskie banknoty 94-§- pł., zagraniczne banknoty 994 
płac., akcye Tellusa — plac,, akcye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pi., akcye banku wseh.-niemieek. 78 płao., akcye banku wseh. 
niem. produkt. — płac.

Wypowiedziano — etr.
,7yto. csna wypowiedziana i regulacyjna 52, na jesień 

, listopad 52, listopad-grudzień 51, grudzień-styczeń 50L 
styczeń-luty 151.^, luty-marzec —, na wiosnę 1514 marek.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
X ; 'i : cena wypowiedzialna i regulacyjna 17|, na 

listopad 17-^-174, grudzień 17|-f, stycz. 53| marek, luty 534 m. 
marzec 54f marek, kwiecień 54J, kw.-maj 55 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) i7| pł.
i S>oznaii, 6 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.) 
i Stan powietrza: pięknie.

Żyto: stale Cana wypowiedzialna. Wypowiedziano — 
cent. — na listopad 52 piać., listopad-grudzień 51 płac., gru- 
dzien-styczeń 51| pi., styczeń-luty 51 pł., luty-marzec — żąd., 
marzec-kwiecień.— na wiosnę 150 marek płkwiecień-maj 151 
marek płao.,. maj-czerwiec 151 £ marek pł.

i-^A°W’^a" -stalś'- — Cena wypowiedz. —, wypowiedz. 
Ilirów, — listopad, 17-^- płacono, grudzień 171 płacono, 

stycz.n 17J pł. — (53,25 marek.), luty 17-J4 płacono (53,751 
miFze8, , A pŁ (54,25 in.), kwiecień 18| p. (55,75 m.), kwiecień- 
ma, 18|-4 płac. (55 m.), maj I84 płac. (55,50), ozerwieo 181 płac. 
(56,2o m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17-£- pł.

* Berlin, 5 listopada. Pszenna nr. 0 9|4- tal.,
nr. 0 i 1 8|-| tal., rżana nr. 0. 8j-| talar., nr. 0. i 1 7i-A- 
talarów.

FRZWLI 00 FOBA^A,
dnia 6 listopada.

BAZAR. Stronczyńaki z Wrocławia, hr. Bniński z Popówka, 
Jackowski z fam. z Barda, Śląski z żoną z Orłowa, Chłapo­
wski z Turwi, hr. Bniński z Dąbe?.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Raczyń­
ski z Berlina, hr. Czarnecki z Rosyi, Taczanowski z Szy- 
płowa, Krzymuski z Królestwa Polskiego, Chłapowski z 
żoną z Kopaszewa, Chłapowski M. z Gończy, panie Chłapo­
wska z Czerwonćj wsi i Napierałowicz z Lechlina, Grabski 
z Lechlina, ks. prób. Waligórski z Wieszozyozyna, Baron z 
Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Malczewski z Słomozyo, 
Pluciński z fam. z Miłosławia, Dybysławski z żoną z Boru- 
szyna, Nawrocki z fam. z Bnina, Witkowski Józef i Benja­
min z Polski, pauie Gruszczyńska z córką z Wrześni, Hiit- 
tner z Środy i Koperska z Stempooina, ks. prób. Rychli­
cki z Iwna, ks. prób. Słomiński z Potu io.

STERNA HOlEL EUROPEJSKI. Walsleban z Hamburga, 
pani Katzeborn z fam. z Iliiasterbergu, Friedlaader i B.lter 
z Klahne.

HANDEL, RiZEAmt s BSPODARSiWl

— Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 150 król, pruakićj lo­
teryi padły następujące wygr .ne:

Główna wygrana 150,000 tal. na nr. 81,473.
1 główna wygrana 25,000 tal. na nr. 58,835.
2 główne wygranepo 10,000 tal. na nr. 30,769 i 84,960.
2 wygrane po 5000 tal. na nr. 25,171 i 25,600.
3 wygrane po 2000 tal. na nr. 11,950 58 848 i 94,564. 
51 wygranych po 1000 talarów na nr. 1067 4376 4979

10,862 12,268 12,282 12,816 13,092 13,243 13,5708788 
17,708 17,779
23,844 26,910

17,972
28,663

19,282 
28,'42

19,776
36,173

24,574
41,041

25,053
44,073

26,075
44,859

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacy^ targową.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

Pszenica. . .
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies .... 
Groch do gotowania 
Groch na paszę 
Rzepik zimowy , 
Rzep zimowy . 
Rzepik latowy . 
Rzep latowy . 
Tatarka . . . 
Kartofle . . . 
Wyka .... 
Łubin żółty . ,

„ niebieski , 
Koniczyna czerwona

„ biała .

TO WAR
piękny średni pośledni
3 10 3 2 6 2 26
2 26 — 2 20 — 2 17 6
2 28 — 2 25 — 2 18 --
3 — — 2 26 — 2 25
3 25 — 3 20 — 3 15 _
3 10 — 3 5 — 3 — _-
4 1 3 4 1 4 _ _
4 5 4 3 9 4 2 6

— — — — — — — — —— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— 20 - — 18 - — 15 —
— — — — — — — — —
— — — — — — _ __
— — — — — — — — —

— — — — — — —

l ULI,A U lI3lGp<i'l<* lC/4.

Miejska komisy a targowa.

Geny targowo
w mieście Poznaniu 

dnia 6 listopada 1874 roku.
Przenicy ,
Żyta...................
Jęczmienia . .
Owsa...................
Grochu do gotow.

- na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepin zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

szefel po 50 kilo

Tow a r

piękny. średni. pośledni.
tal. air. fn tal. aąr fil. tal. SgT. fn.

3 101 - 3 1 2 6 2128 _
2 26 1 _ 2 20 _ 2 17 6
2 28 — 2 25 — 2 18 —
3 — — 2 26 — 2 25 —
3 25 — 3 20 _ 3 15 —
3 10 — 3 5 _ 3 _
4 1 3 4 1 4 _ _
4 5 — 4 3 9 4 2 6

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — _ _
— 20 — — 18 — — 15 —
- ~~ — — — — — —
— — — — — — _ —
— — — — — — — — —

- ~~ ““ —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 6 listopada.) 

SZCZECIK, 6 listopada 1874.
Pszenica: stała

na list.-grudz. 62f 
na kw.-maj ¡85 50

żyto: stale 
na listopad 51| 
na Iistop.-gruiiz. 50J 
na kw.-maj 147

Olój rzep.: — 
na listop. I64

na kwiecień-maj 54
Okowita: słabo 

w miejscu 18-A 
na listopad l8f 
na listopad-grudzień 18| 
na kw.-maj 57

Oléj skalny: 
na listopad 3|

BERLIN, 6 listopada 1874. 
Stan powietrza: pięknie.

Pszen. stałej 
na listopad 
na kwiecień-maj

Żyto stałej i 
w miejscu 
na list.
na listop.-grudz. 
na kwiecieu-maj 
Olćj rzep, stałej 
w miejscu ' 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw.
Oków. spok. 
w miejscu 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

kurs
końcowy kura

początk
knra

końcowy
Owies: słabo

LÔ5 na listopada 58J
Olej skalny:
w miejscu 7ł

52Î Gal. kol. Kar, Lud not
521 Pruskie oblig. p —
61 Nowe pozn. list, z —
147 Pozn. rent, listy —

Kolćj ż 1. pańsŁ 182i
Lombardy 83|17| Aust. losy z 1860 —
Wioską renta 66Î—- . Amerykany 98 ¡}57 - Austr. akc. kred. 141i
Pożyczka turecka 45j

. — 7i proc. Rurnuny —
18 5 Pol. listy likwid. —
18 3 Rosyjs, banknoty —
56 50 Austr. renta sreb. —

Osp. stałe



Giełda bydgoska, 4 listopada.
•Palenica: 57-63 tal.
Żyto nowe 49|-63£.
Jęczmień: nowy 60-54 talarów.
Groch: do gotowania 54-58, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 54-58 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi elf'
Okowita: 18 tal. per 100 litrów à 100 °/0.

Giełda berlińska, 5 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 58-72 tal. wedle gatun­

ku żąd,; na listopad-grudzień 60| tal., kwiecień-maj 184| 
marek płac.

Zyto: per 1000 kilów miejsou 51-58| tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie — tal. ze statku i dworca, nowe krajowe 
63-54 tal. z dworoa płao.; na listopad-grudzień 52|-J tal., na

wiosnę 146]-147, marek płao.
Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 54- 65 talarów 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 53-64 tal. wedle gat. żąd.; 

galicyjski i węgierski 53-58, nowy szląski — , pomorski 60-63, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 53-60 talarów z dworoa płao.; na 
listopad-grudzień 56J tal. pł.

Groch per 1000 kiio do gotowania 65—75 tal., aa pa­
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 17 tal. bez 

beczki p., na listopad-grudzień 17-^--] tal. płacono.
Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22] tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7| tal. płac.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 18

4-6 sbr. plac.; listop.-grudzień 18 2-4 kwiec.-maj 56 6-56-6 ma­
rek płaoono.

tal.

Giełda wrocławska, 5 listopada. 
Koniczyna czerwona:] mniśj ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 12|-13|, piękna 13J-14I, wysoko piękna 
14J-15 tal.

Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średniaKoniczyna Oiaia: nominalnie; pośleo. ta-14, sreunia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad 53Jpł., listopad-
grudzień 51| tal/ż. kwiecień-maj 148 marek pł.

Pszenica: per 1000 kil. 62 tal. żąd., na kwiecień-ma-
— marek płac.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudzień

54| tal.,kwieoień-maj 165,5 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. 7| tal. płao.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17| tal 

żąd.; na listopad i listopad-grudzień 17] tal. żądano i płac.

Okowita per 100 litrów słabo; — w miejsou 17'y 
tal. żądano 17-&- talarów płacono; na listopad i listop.gj) 
dzień i grudzień-styczeń 18^- kwieeień-maj 55,5 marek pł.

r

W tal., sgr, i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl to’

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr.
/Pszenica biała 6 27 6 6 15 — 5 25
1 , » żółte 6 12 6 6 2 6 5 2i

-U 1 Zyto .... 6 — — 5 82 6 5 10
1 Jęczmień . . 6 — — 5 20 — 5 7
(0wie8 . . . 6 — — 5 20 — 5 12
1 Grooh . . . 7 10 — 7 — — 6 15

l£ IRzep .... 8 — — 7 20 — 7 2
.2' 1 Rzepik zimowy 7 20 — 7 5 — 6 15
« \ Rzepik latowy 7 20 — 7 5 6 15

-W ff.

gts

JicW

-

Ważne dla lubowników książek!
Najlepszy wybór,

G-warancyn 55«. nowe! iŁomplctne: i bezbłędne!

po bajecznie tanieli cenach wyprzedaży!
Ede'steine deutscher Kunst u. Dichtung z 24 wielkiemi sztychami artystów dyssel- 

dorfskich, z wielu rycinami i znakomitym tekstem, wielkie in 4vo, szd. opr. za tylko 21/3 
tal. — Die Dresdener Gallerie, obejm, dzieła mistrzowskie w piękn. fotografiach (Ra­
fael, Correggio itd.) w tak ulub, formacie Victoria, eleg. w albumie opr., ze złoceniem 
tylko 2 tal.! — Heinrich Heine’s vermischte Werke, wydanie oryg. kompl. w 3 wiel­
kich tomach, 40 sgr.! — Börnes Werke, kompletne w dwunastu tomach za 35 
sgr. ! —■ IUustrirte Geographie, neueste, z kilku set wizerunkami miast, bu­
dowli, ludów itd. format największy wraz Ptefe- z atlasem z 58 pięknemi kolor, 
map. wraz z mapą z 1872 r., największe folio wysokie, oprawne, tylko 2 tal.! — 
Dla salonu i stołu do książek: Rom und seine Umgehung, dessen Palä­
ste , Alterthümer, alle Sehenswürdigkeiten, Leben, Sitten und Treiben itd. itd. 
przepyszne dzieło obrazowe jJSS" w największej 4-ce z 45 wielkiemi obra­
zami mistrzowskiemi Zimmermana wraz z zajmującym i historyą sztuki 
obejmującym tekstem profesora Dr. Kühne, 18łlj eleganckie! 2 tal.! Wartość po­
trójna.—Deutsche Kunst in Bild und Wort, Künstler-Album, przepyszne dzieło 
ozdobne obrazowe, w fttŁ- wielkiej 4ce, z najpiękniej szemi obrazami pierwszego 
rzędu, obrazy druku olejnego, itd., w pięknej oprawie z złotym brzegiem, tylko 3 
tal.! — Boz [Dickens] ausgewählte Romane, najl. niem. wydanie, 16 tomów, z ry­
cinami, elegancko opr., 2 tal. 20 sgr.! — Capitain Marryat’s beliebte Romane, najl. 
niem. wyd., 1O wielkich grubych tomów, eleg. oprawne, tylko 3 tal.!— Reinecke 
Fuchs, sławne flfiSF“ wielkie wydanie w 4ce, z 30 stalorytami, obrazy artystyczne 
Ramberg’a, 4ka podłużna, 2| tal.! — Flygare Carlen’s beliebte Romane, najlepsze 
niemieckie wydanie ozdobne, 12 tomów, eleganckie, format klasyków, tylko 70 sgr.!
_ Sophie Schwarz beliebte Romane, najl. niem. wyd. ozd. w 12 tomach, eleg.
format klas., tylko 70 sgr.! — Musée Secret, ośm obrazów artystyczn., Paryż, 1789, 
za 2 tal.! — Raphael's Psyche, 16 sławnych obrazów w ćwiartce podłużnej,

rzadkie i nader zajmujące) 2 talary! — Gemälde aus

Nasza ukochana siostra ś. p-

Gustawa Lechuer
rozstała się z tym światem w Wał- 
dowie pod Sempolnem d. 5 listopada?! 
w nocy o godzinie l£, opatrzona śś. 
Sakramentami po krótkich cierpie­
niach na zapalenie błony. (5862)

O tśm donosząc, prosi zasmucone 
rodzeństwo o ciche współczucie. 
Marya, Joanna i Leon

Lechnerowie.
Poznań, d. 1 listopada 1874.

Wszystkim tym, którzy naszemu uko­
chanemu mężowi i ojcu Henry­
kowi Baer towarzyszyli na miejsce 
wiecznego spoczynku, przynurzamy ni- 
niejszem jak najszczerszą podziękę.

W smutku pogrążona rodzina*

(5854)

Rafaela, (starożytne,
ylkodem Nonnenleben, odkryte tajemnice z klasztorów, wielka ósemka, tyli 

18 sgr.! — Berghaus Allgemeine Länder- und Völkerkunde w 6 wielkich
grubych tomach z stalorytami, 4 tal.! (Największe dzieło tego rodzaju). — Die 
Geheimnisse des Vaticaus, Interessantes aus Rom, 282 str. z obrazem tytuł,
tylko 18 sgr.!! — Bnlwer’s beliebte Romane, najl. niem. wyd., 30 części, format 
klas., bardzo eleg. wyd. 2 tal.! — 1) Göthe’s ausg. Werke, 16 tomów, wydanie kla­
syków, bogato złocone, 2) Dr. Weber’s Geschichte der neuesten Zeit w. 8-ka, z wie­
lu obraz., oha razem tylko 3 tal.! — Burmeister's Geschichte der Schöpfung, sławne 
zajmujące dzieło z kilku set obrazami, tylko 35 sgr.! — Egyptische Ge­
heimnisse, 4 Theile mit über 1200 bewährte Geheim- u. Sympathiemittel, 40 sgr. rzad­
kość. _ 1) Schiller’s sämmtliche Werke, kompletne ilustrowane wydanie, z
mgb, obrazami ulubionych artystów, opr. 2) Ein interessanter, spannender Roman w 
5 tom., 8vo. 3) Das Buch der Welt, das Goldene], najulubieńsz. pisarzy, 490 stron, 
z wielu stalorytami i illustracyami itd., wielki format, eleganckie wydanie, wszystkie 
3 dzieła razem tylko 2| tal.! — Allgemeine Weltgeschichte der alten und 
neuen Zeit, w 4 grubych tomach z obrazami i mapami tylko 58 sgr.! —■ Historische 
Charakterbilder, sceny z historyi świata, 3 tomy, z 54 wizerunkami, tylko 1 tal.!
_ Das Reich der Luft, przyrodnicze dzieło, z rycinami, 432 stron tekstu z około
300 obrazami, wielka 8ka, 28 sgr.! — Hogarth’s Werke, londyńskie wydanie iu 
4to z 62 obrazami z tekstem angielskim 4to ozdobnie oprawne 3 tal. — Die Welt 
der Vögel, przyrodnicze dzieło z rycinami Micheleta i Maziusa z 150 pięknemi ilu- 
strac., wielki format, ozd. tylko 40 śrb. — {Das illustr. Familenjournal, tom kompl. w 
wielkiej czwórce z kilkuset rycinami, tylko 15 śbr. (7 różnych tomów razem 
tylko 3 tal.! — 1) Heinrich Laube’s Novellen, 10 tomów, 2) Meisterwerke 
der Wiener Gemälde Gallerie, .z 18 przepysznemi stalorytami, wielka 4-ka, 
oba razem tylko 2 tal.! — joh. v. Müllers sämmtliche Werke, 40 tomów, 
tylko 3| tal.! — 1) Der Hausfreund, Roman- und Novellen-Sainmlung etc., 3 ro­
czniki z 15 stalorytami, 2) Geschichte Napoleon’s 1. und der grossen Armee, 
sławne dzieło Segur’a, w 2 tomach, oba razem tylko 1 tal.! — Die Welt in 
Bildern, 50 staloryt. najsławn. mistrzów, w eleg. mapie z bogatém złoceniem, razem 
1 tal.! — Bibliothek englischer historischer Romane, übersetzt von Dr. Bärinann, 18 
bardzo grubych tomów w 8ce, cena sklepowa 20 tal. za tylko 2| tal.! — Ale­
xander Dnmas Romane, po niemiecku, 50 tomików 1| tal.! —■ Thackaray’s so be­
liebte Romane, po niem., 85 części, tylko 2} tal.! — 1) Die Grenzjagd, 5 tom., 2) Schwert 
und Spindel, 5 tom., oha razem tylko 35 sgr.! (Wartość 4 razy więk.) — George Sand’s 
Romane, 52 tomików, 50 sgr.! — Gallerie interessanter Criminal-Geschichten
1 t. d. i t. d. alter und neuer Zeit, 2 tomy 1 tal.! — Die Jungfrau von
Orleans, frei nach Voltaire, wielka 8ka, 1 tal.! (stare i rzadkie). — Shakespeare’s 
complete Works, (po ang.) kompl., w 31 częśc. 1 tal. (Wartość 4 razy więk.) — Illustr. 
Naturgeschichte aller Reiche, in 3 starken Bänden, z przeszło iOOO obraz, wier- 
nemi, tylko 50 sgr. — Illustrirtes Haus- u. Wirthschaftslexikon, Conversa-
tions - Lexicón. dla życia praktycznego, «8 poszyty, wielki format leksyko­
nowy, z przeszło 1OOO ilustracyami, komplet, od A—Z, tylko 4 tal.! — Gehei­
me Geschichten Europäischer Höfe, 10 tomów, (rzadkie i poszukiwane) 5 tal.! (bar­
dzo zajmujące dzieło). — 1) Mühlfeld’s berühmte Geschichte der Jahre 1848 — 68,
2 grube tomy, 2) Boccaccio’s Decameron, z ilustracyami, oba razem 2 tal.! — 
1) Dr. Zimmermann’s Weltgeschichte für Damen, 2 części, wielki format, z stalo­
rytami 2) Lessing’s Werke, elegancko oprawne, razem tylko 40 sgr.! — 1) Mo­
derne ’ Sünden , 3 tomy, 2| Crebillon’s Sopha, oba razem tylko 1J tal.! — 
Grazien - Album, 24 fotografie w eleganckim albumie z pozłoć., 2 talJ — 
Der persönliche Schutz, w. 8-ka z obraz., opieczętowane, 1 tal.! — Geschichte 
des Rabbi Joschna Ben Josef Hanootzri, genannt Jesus Christus. Jedyna pra­
wdziwa historyą w. proroka z Nazaretu, w wielkiej ósemce, tylko 1 tal. (bardzo 
rzadkie i nader interesujące.) — Das entsiegelte Buch der grössten Gehei­
mnisse, Offenbarungen etc. von Dr. Zimpel (opieczętowane) 24 sgr.! — Das 6te 
und 7te Buch Moses, tajemnice nad tajemnicami, to jest sztuka zaklinania du­
chów, wierna w słowach i obrazach, podług starego rękopisu papieża Grzegorza, po 
niemiecku z więcej jak dwudziestu tablicami, w raz z ważnym dodatkiem (bar­
dzo rzadkie i nader zajmujące,) tylko 3 tal.! — Unterhaltungs-Bibliothek interessanter 
Romane 48 tomów w 8-ce, zamiast 6 tal. tylko 45 sgr.! — Eros, Wörterbuch der Liehe, 
2 grube’ tomy, A —Z, 2| tal. — Das 7 mal versiegelte Buch der grössten Ge­
heimnisse [sławna] 1 tal. — Dr. Heinrich, die geheime Hülfe für alle Geschlechts­
krankheiten, opieczętowane, l tal.! — Dr. Rozier, Die Heimlichkeiten und Ge­
schlechtsverirrungen beider Geschlechter, 1 tal.! — Paul de Kock’s humoristische 
Romane, illustrowane wydanie ozdobne, 6 tomów, z obrazami, tylko 58 sgr.! 
— Das Geschlechtsleben aller Völker alter und neuer Zeit, U/s.tal. — Ca- 
sanova’s Memoiren, jedyne najlepsze, kompletne, ilustrowane, niem. wydanie, 
w i? wielkich tomach w 8ce, z przeszło 50 obrazami, tylko 6 tal. 28 sgr. — 
Casanova, Memoiren, (wybór), 40 sgr.! — Chevalier Faublas Abenteuer, najle-

niemieckie ozdobne wydanie w 4 tomach, z miedziorytami, tylko 3psze

ypis
dzynajinteresown. historyi Indyan, przygód myśliwców, romansów, przypadków pomiędzy 

dzikimi i podróży po puszczach, stepach 24 wielkie tomy, 8ka, tylko 3 tal.. —
Amerik Roman-Bibliothek Nr. 2 takie same lecz inne zajmujące dzieła obejmujące, 
84 wielkich tomów tylko 3 tal.! — Oba zbiory razem wzięte, tworzące najpiękniej­
sza bibliotekę na całą zimę do czytania, które w każdym domu znajdować^się po­
winny, a więc 48 wielkich tomów w 8-ce razem ty
czworaka.

TANIE MUZYKALIAÜ!
51 tal.! Wartość 

(5855)

Neuestes Tanz-Albnm, für 1874, najulubieńsze tańce na iortepian, z obra­
zem nader eleganckie, tylko 1 tal.! — Hamburger Tanz - Album No. 2, 
tak samo, jednak inne tańce zawierające, tylko 1 tal.! —- Salon-Compositionen na 
fnrtpniflT, 18 naiulubieńszych sztuk Aschera, Mendelssohna, Godfreya i t. d., 
eleganckie 1 tal.! — 40 Lieder ohne Worte, Mendelssohna -Bartholdy, Abt’a, 
Gumberta’it. d. itd., nowe elegan. wydanie w 4ce, tylko 1) tal.! — Des Pianisten 
Wmisschatz nrzepvszne kompozycye salonowe przez Godfreya, Kafkę, Richards’a, A- 
scher’a i t. d., eleganckie, tylko 1 tal.! — Opern-Albnra, 12 (dwanaście) wielkich 
potpourris operowych na fortepian, (Hugenoci, Robert djabeł. Don Juan, Faust, 
Afrykanka itd.), za wszystkie 18 oper pysznie ozdobionych, razem tylko 2 tal.!— 
Opern-Album Nr. 2, także 18 innych ulubionych oper na fortepian zawierające 
(Tannhäuser, Tell, Zanberflóte, Marta itd.), wydanie przepyszne, razem tylko 2 tal.! 
— Opern-Album Nr. 3 również 12 innych ulub, oper na fortep. zawierające, (Fi­
delio, Cyrulik, Łucya, Lunatyczka itd.) przepysznie ozd., razem tylko 2 tal. — 38 najulub. 
tańców na fort., pojed.. po 2] sgr., razem 1 tal.! — Der musikalische Hansfrennd, 16 
najpiękn., najświetn. kompozycyi salonow. na fortep., najulubieńsz. kompozytorów, 1 
ta(j __ Beethoven mid Mozart’s sammtl. (54) Clavier-Sonaten, eleg. pyszne wyda­
nie in 4-to, razem tylko 2 tal.! —- Schubert’s so herühmte 80 Lieder, z towarzysze­
niem fortepianu, 24 sgr.- — Tanz-Album, na skrzypce, tylko 25 sgr.!

Zasadą handlu od przeszło lat 801 Każde zlecenie wykonywa się 
natychmiast akuratnie w Mto nowych tylko bezbłędnych egzemplarzach pod gwa- 
rancyą Udawać się przeto należy tylko wprost do księgarni eksportowej

j. I>. Polack’a w Hamburgu.
Miejsce handiu teraz: Wexstrasse 6.

Książki i muzykalia sa wszędzie zupełnie wolne od cła i podatku.

1298/83 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 139 tal. podane sprzedane 
być mają w celu podziału na wniosek doletnie- 
;o teraz Karola Wiktora (Jrah- 
skiego (5088)

dnia 18 listopada r. b.
przed południem o godz. 10

w lokalu sądu podpisanego.
Środa, dnia 10 września 1874.

Król. Sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny.

Antykwarnia
£. Cailiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18

SUBMISYA.
W tutejszej strzelnicy jest około 1500 kwa- Dzieła 

dratowej podłogi z 5 calowych sosnowych 
desek do przełożenia i potrzebne belki 5 i 6 
cali grube do dostawy. (5856)

Mający chęć dostawić, mogą się zgłosić do 
przełożonego pana Mischke, na ś. Mar­
cinie lir. 34 do 1O hm, Stara podłoga i 
w strzelnicy ma być 11 hm. po południu 
o godzinie31 najwięcej dająeemu wraz z pod­
kładami sprzedana.

Narząd.

poszukuje i
Jędrzeja Węgierskiego Sy- 

stema historico-chron. Ec- 
clesiarum Slavonicarum,
1652.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posagach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

Jana hr. z Ostroroga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań 1622.

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Rusłbórz w j.owieci 

Sredzkim położone do małoletniego rodzeń 
stwa Karola Wiktora i Kazimie­
rza Wojciecha Grabskich nale­
żące, których tytuł własności na imię ich jest 
zapisany i które z objętością 349 hektarów 
5l arów 90 lasek kwadratowych opłacie po-

Egzamin wolontaryu-
ąyAyrr Nowe kursa rezpocz. się 12. 
O/iU W, paźdz. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawia. 

Poznań. (5552)

Dr. Theile.
Ouwerncr.

Abituryent, nie mający środków do dalsze­
go kształcenia, poszukuje odpowiedniego u- 
mieszczenia jako nauczyciel dombwy-

datku gruntowego ulegają, podług ustalonego Oferty przyjmuje A. K. poste restan-
czystego przychodu na podatek z gruntu na te Kościan. (5821)

Walne zebranie Tow. pożyczkowe­
go przemysłowców ni, Poznania

Spółka zapisana 
odbędzie się

na wielkiej sali bazarowej
we wtorek dnia 10-go listopada 1874

punktualnie o godzinie 7. wieczorem.
Porządek dzienny:

1. Wybór delegata na Walne zebranie związku Spółek zarobkowych;
2. Zmiana Ustaw.
Projekt do nowych Ustaw mogą członkowie miejscowi odebrać w ka­

sie Towarzystwa, zamiejscowym prześle się takowy na żądanie franco.

Rada Nadzorcza.
Prof. Szafarkiewicz.[5724]

L11Uił
Wyprzedaż

muzycznych!!!
Z powodu rozszerzenia mej antykwarni wyprzedaję zapas nut

za pól ceny,
zamieniając przez to skład mój na wyłącznie książkowy.

Wilhelmowska ulica 18.
Zakład rękodzielniczy dla kobiet

w Bydgoszczy
przy Fryderykowskićj ul. pod Nr. 12

przyjmuje roboty wszelkiego rodzaju i wykonuje gustownie za przy­
stępną cenę. [5861]

Jest tam także jeszcze kilka miejsc otwartych dla pengyonarek 
za mierną opłatą. ____ r .

H. (woscicka.
Handel mój przeniósłenTT ^ryderykowskiej 

ulicy Wr. ii na Fryderykowską ulicę 
]Wr. 1. (5860)

zegarmistrz.

Panów akcyonaryuszy Towarzystwa kolei poznańsbo-kluczjborskićj, zj 
prasza się na tegoroczne zwyczajne walne zebranie, na

sobotę dnia 28 listopada 1874»
po południu o godzinie 5-tćj

do lokalu Towarzystwa „Deutsche Reicbs- und Continental-Eisenbahnbau. 
Gesellschaft“ w Berlinie (Wilhelmstrasse Nr. 58).

Porządek dzienny:
Sprawozdanie z stanu interesów Towarzystwa;
Sprawozdanie komisyi rewizyjnój z rachunków za rok 1873, 
Wylosowanie występujących wedle § 32 Statutów Towarzystwie" 
członków Rady Nadzorczój i wybór nowych.

Do udziału w powyższym zebraniu mają prawo ci akcyonarynsze, ktdiie 
rzy najpóźniej dziesięć dni przed zebraniem złożą swe arkusze kwitowi iar< 
w miejscach następujących: arty

S. Bleichroder w Berlinie, (5799) »J
Jakóba Łandau w Berlinie i Wrocławiu, ’
Bank prowincyonalny na akcye w Poznaniu. ńe

Każdy do głosowania uprawniony akcyonaryusz musi złożyć podpisanie 
przezeń spis numerów deponowanych arkuszy kwitowych w dwóch egzem 
plarzach, z których jeden dołączony będzie , + o

1.
2.
3.

wir
pad

opatrzony7 liczbą głosów zwrócony będzie i służyć .. 
na zebranie.

Za oddaniem duplikatu spisu zwróconym będzie Ha 
Wrocław, dnia 26 października 1874. ’>

Rada Nadzorcza Towa’’"

Towarzystwa a “'"C

laznéj noznaúsko-kiuczoorskíéj.
lir. przewodniczący

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO
PR GR1MHJLT [lC"iPi!ttBi(wPARYŻU

læïi

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają &>yć 
kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Po włóczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [20]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Warsza­
wie w składach materyał. apt. pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa.

ESENCYA
z Salsa pary 11 Colbert.

Jnden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo 
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. (32)

ty ty ty ty ty ty

w powiecie gnieźnieńskim z pszei 
ziemią i dobremi budynkami i inwei
tarzem, jest natychmiast do nabycia zr0 
5 do 6 tysięcy talarów zaliczki. 
bliższych szczegółach dowiedzieć si
można pod adresem P. 1OO poste reę 
staute Gniezno. (5858)

Poszukuje się (5834)

poi
*y
gal

Kiszki z kapustą
w sobotę i w niedzielę u (5859 1

F. Rakowskiego, ś. Marcin 56. a

1000—3000 taC
na powiększenie korzystnego interesu. WJ2;

W skutek zamknięcia zakładu mam wolne 
godziny do dawania (5774)
lekcy! muzyki na 

fortepianie.
. Bliższa wiadomość w księgarni W-go pana 
Kupaiishieso, Nowa ulica.

J. Leworski.

aa powięKSzeme Korzystnego interesu. j,» 
pożyczający obok dobrego procentu moi.J 
znaleść zatrudnienie za oj łatą miesięczo ” 
5 do 30 tal. stosownie do pracy i zdolnoii*11 

Specyalnych wiadomości nie potrzeba. Bliżsi nc 
wiadomość w księgarni j. Cliociszejy, 
wsikleąjo w Poznaniu, Ślósarska ul. Nr]^, 

Polecam się każdego czasu szanownej I*c,i 
bhczności jako fcuchniistrz, znajfe* 

ai«trdoskonale swą sztukę i wypełniający za urnia 
kowaną cenę zlecenia. Leon Janiszewskiej 
Tylne Chwaliszewo Nr. 3. (5851) ¡rj/

SiaDom* Bzowo pod Czarnkowem poszul

Skrzydło koncer­
towe do sprzedania przy 
Fryderykowskiej ul. 711. 
piętro, w gmachu Ziemstwa. 

(5680)

pisarza gospodarczeg o
zaraz lub też od Nowego Roku. (5857) f°_

Herbatę chińską
w wielkim wyborze po nizkiej cenie poleca

J. N. Leitgeber.
¡6290)

|5857)'4ra

Cyrk krembser^
W niatek dnia 6 listonada hiW piątek dnia 6 listopada

drugie
wielkie przedstaw, kom i kó

nowym programem.

Wilhelmow8ki plac 3 są pokoje ume­
blowane do wynajęcia. (5830)

Donoszę szanownej Publiczności, iż zamie
kuję teraz na. ś. JLaznrzu pod Bir. 

Upraszam przeto wszelkie listy jako też inte 
resa tyczące się zawodu mego, pod powyższym 
adresem lub też pod adresem Wenecka ul 
Nr. 17 raczyć wystosowywać. (5852)

Frese, mistrz ciesielski.
Za 1 tal. 30 but. piwa Kobylepolsk 

• 1 
• 1 
■ 1 
- 1 
- 1

1 -
(3784)

W sobotę dnia 7 listopada 
na benefis

p. dyrektorowej Krembset
wielkiegaloweprzed 

stawienie.

30 - - Grodziskiego
30 - - Bawarskiego
30 - - Feldscloss.
24 - - Tivoli
20 - - Królęwieck.

15 - - Kùlmbacsk.
poleca

Początek o godzinie 7J/2 wieczorem.

T. Krembser,
(5766) dyrektor.

Cyrk Biumenfeita
w Pleszewie

w miejskiej ujeżdżalni.

agent główny

banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, 
poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

W.SOBECK!
Szkólna ulica 11,

I Poszukujący miejsca wszystkich branż
umieszczają się. Biuro „Germania“ Wro
claw, Reuschestrasse 52. [5446]

Zawiadamiam uniżenie szanowną 
czność miasta i okolicy, że przybyłem z ' 
jem Towarzystwem i w sobotę dni» 
llstopąda dam pierwsze przedstawi«11 
wstępne wieczorem o 8. godzinie. Kasa 
twarta o 7 godzinie. Program przedstaw 
nia obejmuje wyższą szkołę jeżdżenia, dres® 
sę koni gimnastykę, komikę i produMj^ 
rena. (5853)

Geny miejsc i
Miejsce zamknięte 1 tal.
1 miejsce 20 sgr.
2 „ 10 „
3 ł, 5 ,,

H
k<

K

Druidem i nakładem drukarni J. I* Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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